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Polskiego soctaLziru bronzowane w t z e r s i
t-szo najow y numer „Robotni­

ka" jest dokumentem, charaktery­
styczni m dla tenaencyj pontycz 
nych i zakłamania Polskiej Par- 
tji Socjalistycznej Spotykamy 
najpierw artykuł p M Niedział­
kowskiego: „Socjalizm i Polska", 
usiłujący udowodnić, ze socjalizm 
był jedyną dźwignią niepodległo­
ści Polski. Mamy tu jakiś melanż 
wiadomości prawdziwych i kłam­
liwych. W ylicza się socjalistycz­
nych „świętych", jako działaczy 
niepodległościowych. Jest tam 
między innymi Ludwik Waryński, 
człowiek niepospolicie zdoiny. je- 
it-n z twórców pierwszego proie- 
tarjatu, przeciwstawiającego się 
programowi niepodległości Poiski.

*\,Nie jestesmy patrjotami w ści- 
dem tego słowa znaczeniu i nie 
joanosimy kwestji naroaowej" —

?mów ił Waryński w słynnym pro­
cesie proietarjatu. Wspomina p. 
Niedziałkowski o ruchu rewolu­
cyjnym ’9U5 r., zapominając, że 
wówcz-as ten ruch, :ako wspólne 
przeżycie z Rosją, był czynni­
kiem naszej asymilacji i że P.P.S. 
Zgubiła wówczas sztandar niepo­
dległości, który następnie pod­
niosło nieliczne grono osób. Pił­
sudski, Jodko, W asilewski, Goź- 
dzikowski i t.d.

W okresie naszego ujarzmienia, 
zwolennicy niepodległości usiło­
wali zmobilizować robotników do 
walki o niepodegłość Polski. 
Namawiało się wówczas robotni­
kom, że są nosicielami tych szczy-j 
tnych ideałów, które zos*ały'
zdradzone przez warstwy pusia- 
dające. Ich antagonizm klasowy, 
właściwie poczucie zawiści, usiło­
wano wyzyskać, jako siłę motoro­
wą ruchu niepodległościowego.

Pisze o tern Sokolnicki w swo­
ich „14 latach":

„Na wiecach dzielmcowych, w re­
szcie fabrykach  łódzkich i  na B ałr 
tach  przekonałem  pię, że lud rzeczy­
w isty mało ma wspólnego z tem  wy­
obrażeniem, jakie nam  d ała  dawna 
ideolngja powstańcza, em igracyjna i 
demokratyczna- a jak iej po niej przy­
ją ł w spadku przeflai.cow any do nas 
z  Niemiec światopogląd marksowsKi 
W  ludzie tkw iły  przym ioty pracy, 
ozielność i  poświęcenia, ale pod w ar­
stw ą zwierzchnią, zdolną do solidar 
cości ruchów ofiarnych, c z u ja  się 
ciemnota, nędza dr ałan .a , z nie- 
m ającyn ham ulca odruchem, za: 
olbrzym iej masie b rak  było iakieh- 
kolwieś idei. Socjalizm marksow- 
*ki, zagłębiając feię w te masy, nie 
podnosił ich na wyższe szczeble my 
gli społecznej, lecz sam te  m yśl. do 
nich, do najniższych i  do najciem ­
niejszych instynktów  zniżył: az ia łał
przez egoizm, odwoływał się do inte- ■ 
resu, budził w natu rach  człowie ‘ 
czych najbaidzie j pierw otne i grube 
instvnkty

Sił kierowniczych i  agitacyjnych 
brakło i  ludzie zgłaszający się skąd- 
kolwiek, przyjm owani byli z otw arte- 
mi rękoma. AJe zaiazem  of.czułen. 
obawy i podejrzenia o herezję. Z a j­
mowano się pytaniem , czy nowoprzy 
były nie m a tendencyj „zbyt narodo-, 
w ych '1. W nikliw e dochodzenia, czy 
je st uświaaomiony klasowo. 'Zaraz 
przy pierwszye h redagowanych prze- 
zemnie no ta tkach  czy odezwach zw r’i 
cono uwagę n a  niewłaściwość ,,sowi- 
nistyczuych1' zwrotów. Słowo „Mos­
kale1 ‘ uważano za  fałszyv y zaoytek 
trad.ycyj powstańczych nieodpowie- 
in i w chwili gdy idziemy reka w  rę­

kę z p ro le taria tem  Moskwy. Słowo 
„s to lica" uw ażam  również za pewien 
objaw separatyzm u, niewłaściwy w 
chwili wspólnej zjeunoczonej w alki 
przeciw caratowi. — Po co pytano, 
pow tarzać wzywania do „niepodle­
g ło śc i"?  Czyż nie właściwiej mówić 
o waice rewolucyjnej „przeciw  carato  
w i“ , o władzy ludowej, no i  o kon 
s ty tu a iic ie?" .

P Niedziałkowski wspomina o 
tendencjach ugodowych, klas po- 

i siadających, tendencje te jednak 
nie były ich monopolem; bezwzglę 
anie ugodową względem Rosji 
była socjjlna —  demokracja Kró­
lestwa Polskiego, a w pewnym o- 
krt-sie i P.P.S. Niesłusznie p. Nie­
działkowski nie odróżnia aktywi- 
zmu z okresu wojny światowpj od 
ugody przedwojennej. Gdy ugo­
da przedwojenna miała na celu o- 
siągnąć polepszenie warunków 
bytu w ramacn- państw zabor­
czych, aktywizm z okresu wojny 
szedł na budowę własnego państ­
wa, nie potrzebował tych konce- 
syj, jak tylko koncesyj na umoż­
liwienie wydobycia z narodu jak 
najw,ększycn sił do budowy wła­
snego pańsrwa i jego podstawo­
wego oiganu — armji, która nie 
mogła powstać w okresie wojny

I N I E B E Z P I E C Z N E  D Z l S
bez obcej pomocy, Aktywizm poJ zaopatrzony w  hasłu: „Niech żyje 
ski pragnął, aby niepodległość rząd robotniczo -  włościański"; 
była zdobyta przy naczym współ- skąd powstało owo hasło? Nie 
udziale, przy naszych wysiłkach spotykaliśmy go na łamacn pra- 
i był przekonany, że tylke to ino- sy socjalistycznej przedwojennej, 
że nam dać Odrodzenie. P. N ie -] zapoczątkowała go rosyjskt bol- 

1 działKowski oburza się, że my- szewicka' rewolucja Oznacza 
siano o tem, by posadzić na tron ono wykluczenie kierowników pro 
polski Hohenzollerna, 'lub hab- dukcji, - właścicieli warsztatów 
sburga, dać mu koionę Jagiełło- iolnych i przemysłowych, oraz 
now. Powinni też się oburzać na inteligencję zawouowa oo udzia- 
Ignacego Daszyńskiegu, obecnie łu w rządzie,1 który ma być mo- 
kanonizowanego na największego nopolem agitatorów robotniczych 
świętego poiskiego socjalizmu, i chłopskich, czyli rządów bol- 
DaszyńsKi bowiem w okresie woj szewickich. Jaka jest , psycholo- 
ny światowej był zwolenniKiem gja polskiego socjalizmu w du- 
wprowadzenia na tron polski —  żem * centrum roDotniczem, jak 
ces. Austrji, króla Węgier, Karola Łódź? Pochód 1-szo piajowy ro- 
Kabsburga, uważając, że tą dro- ku zeszłego wznosił okrzyki na 
gą powstające Państwo Polskie, cześć Rosji sowieckiej , niósł na 
wykrojone z zaboru rosyjskiego, I czele portret Lenina. Analogicz- 
uzyska GaLeję. i ne hasła i sztandary były wywie-

Źadncj specjalnej legitymacji j szone w Warszawie podczas po- 
dziejowej nie posiada polski so- chodu, 
cjalizm. Co do teraźniejszości 
nie jest on ochroną państwa, a' 
taczej jest dla niego niebezpie­
czeństw <yn.

Kazdj numer ..Robotnika"

Dia ilustracji powyższego, moż­
na przytoczyć v spoiną odezwę 
warszawskiego, okręgowego ' ko- 
n.itetu P.P.S. i komitetu „Bundu" 

jest ao robotnikow Warszawy z p o ­

wodu zaiządzenia właoz bezpie- 
j czeństwa, wyznaczającego inne 

bogi pochodowi P.P.S. i pocho­
dowi „Bundu":

i „Po raz  drug i wbreu naszej -woli 
—  w ołają — zmuszeni jestesm y m a­
nifestować oddzielnie, aodając przy- 
tem, że n ik t nie je s t w stan_e roz­
dzielić ich „na wspólnej drodze w al­
k i z kapitalistycznym  wyzysMem i 
faszystorsrską n iew olą", 

t W sz e lk ą  walkę z komunizmem, 
wszelkie tendencje narodowe, na­
zwała prasa sowiecka „faszyz­
mem" i ta terminologja została 
przyję*a przez naszą P.P.S "

W  Iszo majowym numerze „Ro 
botnika" p. Zygmunt Żuławski w 
artyKule „W walce z Komuniz­
mem? występuje z postulatem u- 
legalizowania partji komunistycz­
nej w Polsce. W 1922 r. w spra- 
v,ie legalizacji partji komunistycz­
nej, w owe czasy będącej na po­
rządku dziennym, m ówił, mi ś.p. 
tow. Writuld‘JodKO: Legalizacja
partji komunistycznej byłaby dla 
Polski kęską. Rozrosłaby się ona, 
korzystając z materjalnego popar­
cia Sowietów i neutralności władz 
polskich. Pamiętam dobrze, jak 
w sypy P.P.S. tamowały i cotały 
naszą roboię. Dziś : tamujs one

nieco rozrost partji komunistycz­
nej"

P. A Czapiński woła: „Paszyzm  
podpala świat", cytując francus­
kiego pisarza Chandona „Europej­
skie konflikty". .Uważa Niemcy 
hitlerowskie za niebezpieczeńst­
wo, wobec którego zjednoczyć 
się mają wszystkie państwa, po­
wiedzmy^ od siebie, zjednoczyły 
się w  przymierzu Francja z Ro­
sją sowiecką, jak dawniej sprzy­
mierzała się z Rosją carską. P 
Czapiński stał się ideologiem po­
lityki zewnętrznej Z.S.S.R., stąd 
rzuca się od czasu do czasu na 
japonję i Niemcy, wrogie Rosji 
sowieckiej, oraz żydostwu.

Żadnej myśli twórczej nie da­
je współczesny socjalizm Realne 
interesy robotnika polskiego, 
związane z rozwojem piodukcji 
narodowej,1 nie są przedmiotem 
rozważań „Robotnika".

Wojna w Hiszpanji i wysługi­
wanie się tendencjom francusko - 
sowieckim w polityct zewnętrz­
nej, zajmują stale czołowe miej­
sce w  „Robotniku", tak rzadko 
czytar.y/n przez naszego roboJa- 
rza .

W ła d y s ła w  F tu d n ick ł

I m  ADIDIif
Przez 10 i r i t s t t y  tyli w  czcrwcnei powodzi
ANDliJAR. Agencja Havasa poda- nem. o ,  i;t>m „hrnr>„

je szczegóły zdouycia przez wojska 
rządowe klasztoru Najśw. Marji Panny 
De La Cabeza. Klasztor ten jest kom­
pleksem budynków położonych na wzgó 
rzu w odległości 19 kim. na północ od 
Andujar. Giówny budynek jest rodza­
jem umocnionego zamku, otoczonego 
bardzo grubemi murami i na podwórcu 
jego znajduje się statua Matki Boskiej, 
od której pochodzi nazwa klasztoru.

W  dn. 18 czerwca 1936 r. kilku ofi 
cerów gwardji cywilnej pizyłąezywszy 
się ido powstania, zgrupowało okoto 
siebie kilku podoficerów i kilkunastu 
członków gwardji cywilnej wraz z ro- j 
dżinami zamkneio się w klasztorze. — ; 
Jako zakładników zatrzvmali oni m jr .1 
wojsk rządowych Nofuentes wraz z sy. I

Mjr. Nofuentes zdołał wkrótce zbiec 
i przyłączyć się do wojsk rządowych- 
Część powstańców obsadziła farmę IJ- 
garnuo, znajdująca się o 5 kim. od kla­
sztoru. Oba oddziały komunikowały 
się ze socą z łatwością przez wąwóz 
leśny. Te dwa ognbka powstania, obej- 
mujące kilkadziesiąt kilometrów kw a­
dratowych, były przez dłuższy czas 
uważane za nie do zdobycia z powodu 
swego położenia. Powstańcy byli ludż 
mi zatwardziałymi w boju i dowodzo­
nymi przez odznaczających się odwagą 
i energią oficerów kpt. Cortesa oraz po 
ruezników Ruano i Rueda. Oblężeni < 
byli obficie zaopatrzeni w żywność i 
amunicję. Ponadto, stworzyli przed mu. i 
rami klasztoru gęstą sieć okopów, s ta - !

U.'ojs)ra nzrocowe cpsroitoją 
w ybrzeże biskajskie

PARYŻ. —  Havas donosi z tanii morskiej na przylądku Ma- 
Guemita: wczoraj wieczorem woj chidiaco. Przylądek ten panuje 
ska powstańcze zbliżyły się d o  la- nad dojściami do zaioki Bilbao.

nowiących pierwszą linję obrony.
Przed mniej więcej trzem? miesią- 

cami dowodztwo wojsk rządowych za 
częło się interesować tą  wyspą pow­
stania, która skutkiem posunięcia się 
naprzód oddziałów rządowych znalazła 
się o 30 kim. poza frontem. Zacieśnio­
no pierścień oblegających wojsk i s ta ­
rano się zdobyć klasztor przez odcięcie 
go od dostawy środków żywności.

Przez czas jakiś lotnictwu pow stań­
czemu udawało się zrzucać oblężonym 
zapasy żywności, ostatecznie jednak 
akcię tę uniemożliwiły rządowe samo­
loty myśliwskie.

Przed mniej więcej dwoma tygod­
niami obrońcy farmy Ligarbnueva opu­
ścili swój posterunek i schronili się do 
Klasztoru.

W czoraj rano podczas ostateczne­
go ataku oblężeni stawiali nieznaczny 
tylko opór i po kilku godcinach poddali 
się, wywieszając białą chorągiew, — 
W śród jeńców prócz oficerów Cortes, 
Rueda I Ruano znajduje się około 250 
gwardzistów cywilnych oraz kilkaset 
kobiet w raz z dziećmi. W ziętych eto 
niewoli odstawiono do Andujar

Pancernik flEspsni.M natknął się na minę
SALAMANKA. - A gencja H a ra  -wy, k tó ry  nie usłuchał wezwania dc

sa donosi: generalny sztao a im j1 pow 
stańczej w yuał wczoraj rano w 
spi iw ie zatonięcia n a  morzu n a n ta -  
bryjskiem  pancernika „E sp an a"  n a­
stępujący komunikat;:

Rozgłośnie rządowe puszczają w 
św iat fantastyczne historje na tem at 
bom bardowania przez samoloty na 
szych okrętów n a  morzu K anrabryj- 
skiem. Zatonięcie „E snany" należy 
przypisać jedynie przypadkowi. Pan 
cernik natknął się n a  olbizym ią m i­
nę, założoną przez powstańców u 
w ejścia po dortu  Santanćer. W ypa­
dek zdarzył się w chwili gdy „E spa­
n a "  ścigał angielski sta tek  handio-

zatrzym ania się. W  chwili rozgrywa- 
w ania się akcji nie było w pobliżu 
żadnego okrętu an i samolotu rządo­
wego. E w akuacja pancernika odbyła 
sie w największym  porząfku.

LA ROCHELLE. —  Agencja Ha 
vasa donosi, że admirał, dowodzą 
cy flotą angielską na północnych 
wybrzeżach Hiszpanji, zawiado­
mił przez radjo władze portu, La 
Palłice, że u wejścia dc portu 
Santander znajdują się między 
30 st., 35 a 4 st. długości zachoa 
niej pola minowe, ciągnące się 
na przestrzeni 5 nm. wzdłuż w y­
brzeży.

Dzitnnikórze zagraniczni w G m n i t a
PARYŻ. — Korespondent Ha- nym przez źródła rządowe wiado- 

vasa z bontu baskijskiego dono-' mościom, zburzenie miasta nlft
si, że oficerowie sztabu gen. Mo­
la nprov.radzali wczoraj zagrani­
cznych dziennikarzy po miejscu
wosciach Gue/nica, aby im dać ......- —~  -
sposobnosć naocznego przekona- wych z miasta, 

się, że wbrew rozsiewa-*

było dziełem powstańców. Dzień 
nikarze znaleźli ślady bombardo 
wania jedynie n? przedmieściach, 
głównie zaś na arogach wyjacio-

ma

W. Brytania zaskoczona
nową konstytucją Irlandii

konstytucja zredagowaiia jest w taki 
sposób, jakby „W . Brytanja oddaiona 
była od Irlandj o tysiąc mil", jak to 
prezydent J e  Valera sformułował w 
przemówieniu radjowem.

Wr >  ><■ ' \  W :

Pierwsze zdjęcie baskijsknego miast?. Eibar po zdobyciu go przez o d d z i a ł y  gen. Mola. Na lewo wysadzony przez
odaziały rządowe most a  rzece Deyte.Na prawo rumy miasta.

LONDYN, Nowa konstytucja lrlanclz 
ka ogłoszona przez de Vałerę uważana 
jest w Londynie za akt pozbawiony 
większego praktycznego znaczenia. — 
Konstytucja ta  w artykule drugim 
stwierdza, że terytorjum narodowe Sida 
aa się z całej niepodzielnej Irlandji i 
wód terytorjalnych, otaczających Ir- 
landję ze wszystkich stron, tymczasem 
północna część Irlandji posiada reżim 
zupełnie oarębny, iak najściślej związa­
ny z W . Brytanją i jest p ro te s ta n c i,  
podczas, gdy konstytucja uznaje kiftoH 
cyzm za religje oanujacą w luandjł. Je­
śli zaś chodzi o wodv terytorialne, to są 
one pod kontoią brytyjska. W  konst. nie 
ma ani jednego słowa o stosunku Irlan- 
dji do W. Brytanji i hrytyjskiego „Com 
monwałthT", tak jakby zagadnienie to 
wogóle nie Istniało.

Fo*mą państwowości przewidziani 
w koastytucji jest republiKa z prezyden 
tem obieranym co 7 lat, wyposażonym 
w bardzo szerokie uprawnienia

W yrok w  orocesit
członków „Unakcru"

LUCK. Po dwudniowej rozprawie 
sąd okręgowy w m e k u  ogłosił wyrok 
w sprawie 44 mieszkańców powiatu ho 
roebowskiego, oskarżonych o należe­
nie ao zbrojnej organizacji pod nazwą 
Narodowy ukraiński kozacki duch (Una 
kor).

Główni oska. żeni Karaskiewicz ska­
zany został na 8 lat więzienia Marja 
Wołoszynowa na 7, Włodzimierz Ławen 
ko na 7, Sytnik na 6, Marja Rybata ł 
Burok oo 5 lai, Kroch-na,, Stante i Przy

M. in. jest ot. również najwyższym byiobak po 4 lata. 33 osuarżonych sąd 
dowódcą sił zbrojnych republik- P rr skaza' na kar” wiezienia od 2 do 3 la t  
zydent mianuje prsm jera — słowem Siedmiu oskarżonym sąd zawieś? wy* 
przejmuje wszystkie uprawnienia daw konanie kary na przeciąg iat 5. 
negc getve.alnego gubernatora. Cala . —::— , —
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*1 repertuar 
Skarb

Matrymonialne
W czorajszy IK C  zamieszcza list 

Ludwika Sulskiego, k tó ry  jako dyre­
k tor teatrów  Narodowego i Nowego 
porusza sprawę polityki repertuaro ­
wej w obu tych teatrach. L ist ten 
jest odpowiedzią, na k ilka artykułów, 
wydrukowanych w I.K.C., kry tyku ją  
oych repertuar.

Między innemi czcigodny nestor 
polskiej sceny pisze:

W bieżącym sezonie musieliśmy 
posługiwać się głównie retrospe­
ktywnym repertuarem i wznowie­
niami Repertuar ten oczywiście 
może się podobać Iud nie — jest 
to sprawa gustu, rmaku i upodo­
bania, która ma prawo podlsgać 
dyskusji.
Słowo „m usieliśm y" nie j cs t  tu  

dortatccznie zrozum iałe. N a mncm 
miejscu tego listu  czytam y:

Jeżeli więc popełniliśmy jakieś 
błędy w tej dziedzinie, zapewne 
me są one większe, aniżeli zdarzy­
ło się to mnym dyrekcjom tea 
trów, przypadkowo mającym wię 
cej szczęścia poa względem wy­
boru sztuK, które przypadły du 
gustu publiczności.
Oióz o to  w łaśnie chodzi, żo w 

pojęciu „ te a tr  Narodu w y " chcieli­
byśmy widzieć coś większego i wyż­
szego, niż inne sceny polskie, z błę-! 
dam i ich prywatnych, czy naw et pół- 
urzę.lowyeh dyrekcyj.

W jednym  z najbliższych nume­
rów, w ykorzystując pobyt Stefana 
Jaracza w W ilnie, zamieścimy ua ten 
tem at obszerniejszy Wjwmd z tyn. 
znakom itym  aktorem, i

ZJAZD
ABSOLWENTÓW

glmn. klasyczn,

Im. J. Słowackiego
w  W lin l.

Pod protektoratem Dyrektorów Be 
nedylcta Bińkov'skiego i Zdzisława Że- 
rebeckiego odbędzie się w gmachu gim 
nazjum (Dominikańska 3).

PROGRAM ZJAZDU 

Dnia 15 ,naja r. b.

TEA TR  NA POHULANCE

W ystępy teatru Ateneum
pod dyrekcją Stel a.ta Jaracza

„SZKOLĄ ŻON' —  komedja w 5-ciu aktach J. MOLJERA. Prze 
kład BOYA - ŻELEŃSKIEGO. Reżyserja STANISŁAWY PERZA­

NOWSKIEJ. Dekoiacje i kostjumy WŁADYSŁAWA 
DASZEWSKIEGO

Godz. 9.00 — Msza Żałobna za Du­
sze Zm a.łjch Profesorów i Kolegów.

Godz. 21.00 — Zabawa taneczna w 
sali Gimnazjum

Dnia 16 maja r b.
Godz. 10.00 — Msza w  Kościele 

szkolnym Św. Ducha
Goaz. 11.00 — Akademja w  sali

Oto widowisko, które należy 
poznać, chociażby już dlatego, 
że stało się ono wielkiem zdarze­
niem w tegorocznym sezonie tea­
tralnym w Warszawie. Oto 
przedstawienie, na krórem widz 
nie może się nudzić, —  które ba­
wi, zaciekawia, zachwyca, no 
i zdumiewa doprawdy.

Staruszek MoljerL Szkoła żon!. 
Dziś po prawie trzystu iafach, w 
warunkach tak gruntownie zmie-

Gimnazjum. m on ych l... W jaki sp o só b  p rzygo-  
CZĘSć I r dy zazdrośnika A rnolfa i jeg c  w y -

Przemowieme DyreKtora £>. Bińkow ch ow ank i, którą on lak  starań

Z. żere-

p. t.

skiego.
Przemówienie Dyrektora 

btekiego.
Referat kol. J. Lenartowicza.

.Szkota a charakter".
Referat koI. Wt. Boaaka — p t. — 

.W spomnienia szkolne".
CZĘŚĆ II.

Oda Horacego śpiew.
Urywek z Homera. Deklamacja.
L. Beethovan. ,,.Allegro" Sonata 

c-moll —  (foriepjan kol. Grewcew).
F. Cnopin „Mazurek" (skrzypce 

kol. Piekarski).
L. Fibich: „Poema" (skrzypce kol 

Piekarsk,).
Ant Dworak: „Humartoque“
J. Lindsay: „Intermezzo".
K. Namysłowski: Mazur" — wyko­

na orkiestra Oimanzjum pod batutą p. 
prof. Boj akowskiego.

F Nowowiejski: „Hasto" .
A Orłowski: „Polonez". 
„G audeam us' — wykona chór gim-

rie wyhodował sobie na żonę," —  
w  jaki sposób te naiwne, przesta 
rzałe perypetje stają laic nie­
mal aktualne, tak bawią i wzru­
szają?

Podtatusiały Arnolf, mający w  
życiu niemałe doświadczenie, lo­
gicznie wysnuł dobrze uzasadnio­
ną teorję, dotyczącą ideału żony. 
Zoną najlepszą, najwierniejszą, 
najpewniejszą może być tylko ko­
bieta głupia. Rozum przeszkadza 
kobiecie, —  spryt wręcz prowadzi 
do zdrady. Arnolf zaopiekował

isię dziewczynką, wziętą ze wsi 
wychował ją na głupiutkie, ale 
niezmiernie wdzięczne stworzenie 
Już się zbhża termin ślubu, —

.szczęśliw y Arnolf wraca z krót- . . . . , ,
k.ej podróży dc swej Anusi, już archaiczna. Lecz oto z,av.ia

się, i zastanawia się nad odwiecz- 
nem zagadnieniem: dlaczego się 
kocha kobietę nawet wówczas, 
gdy rozsądek stw.eraza, że taka 
miłość jest niemal aosurdalna? 
Ba* — któż nie zadawał sobie po­
dobnych pytań? —  któż nie 
stwierdzał, że im bardziej nieroz­
sądna jest miłość, tern jest sil­
niejsza? —  a może odwrotnie: 
im silniejsza, tern baraziej nie­
rozsądną!..

Mówi Horacy o twórczej sile 
miłości, —  któż nie wie, jak u- 
czucie przeobraża człowieka?...

Mówi Chryzald o rogaczach... 
hm., temat stale aktualny! —  
mowi o manji zmieniania nazwisk 
i przybierania przez plebs nazwisk 
szlacheckich, —  jakby był stałym 
czytelnikiem polskiego Monitoru 
z roku Pańskiego choćby i 1937.

Ale te wszystkie „odwieczno- 
ści“ nie zapewniłyby wspaniałej 
komedji Moljera takiego powodze 
nia, jakie staio się udziałem 
„Szkoły Żon" w inscenizacji i wy 
konaniu teatru „Ateneum". I dla­
tego warto się zastanowić nad 
tern, jak się wydubywa w tea­
trze niepizemijającą wartość wiel 
kich dzieł literatury dramatycznej. 

Moljer. Komedja niezawodnie

Postukuje v ą  5 k r ó i w i u ć w  z Dsjki

...lecz dopiero na rok iyó5. K.anay-i 
daci mają czas na przygotowanie się I
Rok 1955 — czy ta 'data nic Wam niej 
mówi? W roku tym pięcioraczki ka­
nadyjskie będą miały 20 lat i pomyślą 
o wyborze męża

Obliczono, że każde z pięcioraczków 
otrzyma po dojściu do 20 roku życia, 
posag 7.300.000 dolarów, czyli aż 
35.000.000 złotych —  nie licząc docho ­
dów osiągniętych z filmu i teatru.

Kim będą wybrańcy miłości i szczę­
ścia? Mogą to być lotnicy, bankierzy 1 
śpiewacy operetkowi, posłowie, mini­
strowie lub też orości mieszczanie — 
gdyż dzisiaj królowie, jak królewicze 2 
bajki zrzekają się tronu, aby poślubić 
mieszczankę,..

W każdym razie, aby dotrzeć do 
swych śpiących królewnych ci szczę­
śliwi zakochani będą mieli mniej trudu, 
aniżeli królewicze z b a jk i.. nie będą oni 
wałczyli ze smokiem, zaklęciami i cza­
rami... Droga do tych czarujących

dziewczynek jest w  rzeczywistośc 
baidzo łatwa... i bardzo uczęszczam 
Małe miasteczko C ailendc w  Ilnadzie, 
gdzie mieszkają pięcioraczki jest co 
dziennie odwiedzane przez 1.500 tury­
stów. W niedzielę przyjeżdża ich około 
7.00C

Rząd kanadyjski musiał zbudować 
specjalną autostradę dla 2.00C samo 
chodów, przywożących spragnionych 
sensacji turystów. Fakty te po/waiają 
przypuszczać, że pięciora(czki będą 
miały w pizysztości bogaty i łatwy wy- 
oór wśród ubiegających się o ich rę 
kę Ale pięcioraczki będą wymagają 
ce! Mają do tego pełne prawo. Nieza 
leżnie od fortuny Odznaczają' się one 
prawdziwą pięknością. A zwtaszcza ich 
cudowna cera, ta jedwabista świeżość 
skóry, którą zawdzięczają — to już nie 
jest tajemnicą —  wyłącznemu i cegu- 
larnemu używaniu mydła Paimoiive, — 
słynnego mydta piękności na oiejki 
oliwkowym.

W e F ran c ji odbędzie się wkrótce 
arcyciekaw a licytacja. Przedm iot U 
oytacji nie będzie widzialny dla chęt­
nych nabywców, gdyz od 150 la t 
spoczi wa na dnie morza.

Chodzi tu  o uzbrojony bryg f ra n ­
c u s k i  „T elem aąue", k tó ry  zatonął u 
u iścia Sekwany w r. 1790, a na po­
kładzie m iał mieć skarby, wartości 
500 miljonów funtów.

Skarby te  m iały być własnością 
Ludwika X V I, k tó ry  już w r. 17&9 
kazał podobno przenieść klejnoty i 
zapasy złota, w taje,,m iey, na - wy­
mieniony statek .

Między innemi m iała się tam  znaj­
dować kolja M arj. Antoniny, k tórej 
wartość oceniono n a  150 miljonów 
franków. •»

„Telem aque“  zatonął u ujścia Se­
kwany, z powodu gwałtownej burzy. 
Ponieważ wiadomo, gdzie leży kadłub 
okrętu, czyniono już w r. 1818 p ró ­
by wydobycia go. Próbę powtórzono 
w r. 1837 i ostatnio przed kilku  laty. 
R ezultaty  były minimalne.

P ostępy techniki sprawiły, że o- 
becnie szereg przedsiębiorstw  wnio­
sło oferty , z propozycją powierzenia 
im dalszych poszukiwań. Wobec tego 
rząd francusk i ogłosił przetarg , k tó­
ry  odbędzie się w czerwca.

Nie będzie tu  chodziło o sam
skarb, lecz o praw o wj doby­
cia go, przycztm  znalazcom przy­
pada 2 /3  skarbu. Najcięższą spraw ą 
w poszukiwaniach, będzie usunięcie 
wielkiej warstw y piasku, p °d k tórą 
znajdu ją się szczątki „T elbm aąua".

nie strzeżone! orzez Grzele i A -131* ^  1 ^ « s k i ,  jako tłumacz. 
p ‘prof1'Bo. !»tke -  dwa okaiy glupoly. nie jest rzemieślnikiem
P -emf t,„Tji przezornego Arno.- « • £ “ * -  być w pewnym

o p ,9.30 — Obrady uczestników . s , bliski, are liakWSK wspcMtówrcy 1 daje więc
Zjazdu w Sak Gimnazjum. , j Któżby przewidział, że podczas ’ wiersz Jzwięczny i  wyrazisty.

Godz. 20.00 -  W ofn a  Kolacjti w ; krótkiej nieobecności Arno,ta zja st-vl, zlekka archaizuje dowcipy 
Sa., Gimnazjum i zakończenie żjazdu. L .: s j J„je0czekiwanie młody Hu- SP° szcz*, xtak jak niektóre naz-;

Wszelkich informacyj związanych ze • _ A n n ^ a  nlo en u  s k a > ~  s t3d  R o so ch ac k i, W y
wzięciem udziału w Zjeździe udziela co [ , Y’ e "  ■ l1le t ^ d a ją c  so  Sp ja ń sk i e tc
dziennie sekreterjat gimnazjum w  go 
dżinach urzędowych.

H ollyw ood stra|*<u|e
HOLLYWOOD. Wybuchł strajk dę­

bię sprawy ze zmian, które w niej

C Z Y T E L N I A  J .N arkow ikie j
T A T A R S K A  2 ?

BELETRYSTYKA, LEKTURA SZKOLNA, DZIAŁ N a UKOW *.

o s t a t n i e  N0W3ŚCI polskie i Obce
CsjEBŁ od  11— 18.

zachodzą (no, może i Nie jest taki . JT,emen pterwSe.y, zapew  
bardzo nieświadoma tego; co się Mający powodzenie starej Korne- 
z nią dzieje!) zakocha się w p ię-jdJ, francuskiej na scenie poi-; 
knym młodzieńcu, —  że najbar-.sk'ej- - |
dziej pomysłowe środki zaradcze Moment drugi —  to Jaracz, je- 

kuratorów,. malarzy, rysowników I fryz nje odniosą żadnego skutku, że den z największych poiskich akto- 
UdslraLC.!łar ™ wreszcie Arnolf wpj dnie we w ias- rów doby dzisiejszej, Jaracz bie-

się p rz y śp ie ,-1 rze rolę Arnolfa, ma więc zbuf i lm o w y c h  S tra jK u ją c y  „  s t a w i l i  pi- . . .
k ie ty  p r z e !  w y tw ó r n ia m i  |  k in a m i. J *’ ™

Ze ęłote.j se rji ogłoszeń matrymo- 
^ ja lnych :

MŁODA, niezależna panna z 
brak i czasu pozna Pana inteli­
gentnego, na Rtanowisku, lat 34 
—45. Cel matrymoitjaLiy. Zgłosze­
nia i t.d.
„Z braku czasu " , a gdyby pani 

m iała trochę czasu, to n ie t

KTÓRY z panów szuka idealne.

Strajkujący dom agają się uznania szyć małżeństwo Horacego z 
ich organizacyj zawoaowycn. Część ak nieznaną mu córką Enryka, którą 
torów sprzyja ot rajko w 1. Artyści są się okazuj'e właśnie urocza Anu- 
wpuszczaiil bez pi^eszkód do w ytw ór. Sj aj
ni Sytuację utrudnia strajk bufetów wj Kumeaja naiwna, pełna beziro- 
tycn wytwórniach, pioklamowany na , . , ■ r
znak Jdarausci. Jutro przystępują du f k'eg °  >0nu Poru! -’a
strajku charakteryzntorzy. 
a

które nigdy nie stracą swej aktu­
alności.

dować całą komendę ■ ze wzgiędu 
na to, ż t postać Arnolfa jest cen 
tralna, — słwarza sobie otoczenie, 
dobiera partnerów. W Warszawie 
jekże łatwo jest o dobrych aktorów 
lecz Jaracz ma oko bystre, prze­
nikliwe: w Wilnie dostrzeg1 pięk­
nie się rozwijający talenl Janiny

Mężowie ozdobieni rogami, —  Polakowny. Ją właśnie upatrzył 
oni przedewszystkiem muszą po- sob.e na wykonawczynię roli A-

nus! i nie omylił się: nawet naj-
złośliwszy z warszawskich recen-

żony i matki? — I.K.C. Kiaków

znać nieśmiertelną komedję! Ar- 
nolf uważa, iż w życiu jest tylko
jedna klęska największa, najdo- j zentów, Antoni Słonimski, zna-
tkfiwsża, najboleśniejsza, rogi. lazł dla młodej artystki słowa u-
Jt-go przyjaciel Chryzald, jakże znania, —  inni zaś recenzenci] 
pizekonywująco dowodzi, ze wszy prawili naszej artystce takie kom 
stko zależy od umiejętności no- plementy, a pisma tak chętnie u-] 
szenia na swej głowie tej ozdo- mieszczały niezwykle wdzięczną j 
by!... podobiznę Anusi —  Polakówny,'

| Mężatki i narzeczone, które...'że oowstawała obawa, czy te
nie, nie! —  niech piękne panie' poenwały nie uderzą artystce do
lepiej nie oglądają tej komedji, głowy, jak mocne wino? —  T io- 

j która tak niemiłosiernie drwi z szkę tego jest: artystka już za do- 
przezorności zazdrosnego mężczy- brze wie, że wygląda uroczo, 

Wielopola 1. „Dwulziesrodz-ewię- zny jwięc odrobinkę nadużywa KOKie-
cioletnia". Natomiast w szyscy zakochani jterji: owe wdzięczne „dygi" nale-
Przepraszam , czy już matki, czy, mugą zastanowić się nad własne- żałoby nieco zredukować, 

dopiero „in sp e"  ? mi przeżyciami i stwierdzić, że J W roli Horacego występuje do-
_  _ _ _ _ _ _ 1 miłość we Francji, czy  w Polsce, brze znany Wilnu Leszek Po»pie-

DW UDZILSTOCZTEROLETNIA w  wieku XVII czy XX jest taka łowski, też z poza zespołu Ate- 
zgrabna, przystojna blondynka, i sama: mocna, nieoczekiwana, nie- neum i również, jak Polakówna, 
posiadająca 200.000 — odda serce rozsądna, wspaniała., uskrzydla- szczęśliwie wyzyskany przez Ja- 
zdecydo^anemu. Zgłoszenie i t.d. jąca, zwycięska nawet w klęsce, racza Horacy bośpiełowskicgo 
Dwieście tysięcy czegu? Jeżeli zło etc. etc. j ujmuje młodzieńczością uczucia,

tych, to .jestem zdecydowani- przy- j Ze zdziwieniem i niemal prze- — jest to kochanek figlarz,
jąć to serce. rażeniem przekonywa się Arnolf, (rozkwitający pod wpływem uczu-

Wyor. WeL łże  szczerze i głębuko kocha Anu- cia tak jak Anusia, razem z nią.

Tłumacz, Jaracz, zespół. To 
bynajmniej nie koniec Reżyseruje 
Stanisława Perzanowska, rów­
nież Wilnu dosKonale znana, r e ­
żyserka twórcza, obdarzona wiel 
ką inwencją. Perzanowska zręcz­
nie stylizuje, mając przed sobą 
wzory włoskiej „commedia detl 
arie", która wybiła wyraźne pię­
tno na twórczości Moljera. Zde­
cydowanie groteskowe . postacie 
Grzela (Stanisław Danifowicz) i 
Agatici (nasza doora znajoma Ha­
lina Kamińska) w reżyserji Pe­
rzanowskiej nie przeszkadzają Ar 
nolfowi i nie przekreślają momen­
tów o zabarwieniu melodramaty- 
cznem. Komizm sytuacyj zostaje 
wydoby nad podziw umiejętnie, 
—  humor, zrodzony pod słońcem, 
o wiele goręiszem niż nasze, znaj­
duje należytą oprawę sceniczną.

Tu już zaznacza się działainość 
dekoralora. Władysław Daszew­
ski, jeden z najciekawszych w  
Polsce dekoratorów teatralnych 
jest artystą o wielkim rozmachu 
twórczym, —  jest wprost nieprze 
ścigniony w tworzeniu groteski. 
Daszewski w „Szkole Żon" nie 
nadużywa efektów, daje tylko 
szereg mocniejszych akcentów, 
dbając o spokój i harmonję cało­
ści j

Muzykę do poszczególnych scen i 
komponuje Roman Paiester.

Na ter.i koniec? Nie, to dopiero 
początek, bo to, co możemy obe­
cnie oglądać na scenie teatru wi­
leńskiego jest wynikiem twór­
czej inwencji szeregu kierowni­
czych jednostek, talentu vryko- 
nawców' poszczegóbiycn ról, do­
skonałej organizacji, no i —  pra­
cy. Dwa miesiące prób, staran­

nych, ' uwzględniających każdy 
ruch i gest, a później pióba naj­
istotniejsza: przed widownią, za­
pełń.oną publicznością. Siedem 
dziesiąt kilka razy szła „Szkół, 
żon" w teatrze „Ateneum". Jes 
wiec obecne widowisko w tea­
trze na Pohulance jak owoc doj 
rżały: kształtne, soczyste, spra. 
wiające prawdziwą rozkosz!...

O grze artystów coż powie­
dzieć? Jaracz —  jak i co mówić o 
Jaraczu, który stworzył niezmie: 
nie ciekawą kreację, a stare efek­
ty komedji włoskiej, która tak za­
ważyła na twórczości Moljeia, wy 
zyskał w  sposóo zdumiewający? 
Kto widział Jaracza w  „Szkole 
Żon“, ten ma pojęcie o najwyż­
szej klasie gry aktorskiej, —  kto 
nie widział Jaracza w  tej roli, — 
niech zobaczy!

Zespół jest zgrany bez zarzutu
Całość —  jeszcze raz: to owoc 

dojrzały, soczysty, smaczny!..
Serdecznie witając naszych dro 

gich gości, wśród których mamy 
starych (broń Boże, nie wiekiem!) 
znajomych, mant} nadzieję, żf 
nie pożałują oni swego pizyjazdt 
do Wilna, że na naszym grunch 
doznają nie mniejszego uznania 
niż w Warszawie, a większe, 
wdzięczności i serdeczności!...

W. Charkiewicz
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Prokurator incognito
27)

Po powrocie do hotelu Regina zabrała się do badania 
skradzionego zwitku papierów. K ładła jeden l.st za drugim na. 
stole  Szweda stał za nią. Dziwne mu się wydało, że on, pro­
kurator, był świadkiem przestępstwa i milczał. I poco to zro­
biła? Hergotin nie żyje, poco go niepokoić, z ciekawości." ko­
biecą szpe.ać w jego tajemnicach? Jakieś nic nie mówiące
zresztą papiery!

Regina uderzyła pięścią w stół! Nic. nic niestety rie moż­
na się dowiedzieć  Czego szukała?.... Listów słodko usmiech-

list od jej
niętej, nieznajomej kobiety z poi tretu.

Wreszcie znalazła dobrze jej znane pismu 
brata:

„Posiadam szczególnie wartościową statuę Sziwy. jeże?, 
pan sie tern interesuje, proszę, by zechciał mnie Pan odwie­
dzić, najlepiej wieczorem, w najb1 tszych dniach .

Tego wieczora po obiedzie Szweda bral udział w grze w 
pokera, do której zasiedli ci sami co wczoraj panowie, a pan 
A. H Tintelott stał za graczami jako obserwator, bez cygara 
jednak i przez cały czas nie palił.. Szweda ooseiw ow ał go pil­
nie i doszedł w końcu do przekonania, że podejrzenia Reginy 
były niesłuszne.

W chwilę potem spostrzegł jednak, że Twelvetree pieni 
się ze złości i rzuca handlarzowi starożytności spojrzenia pełne 
p-etensji, a Tintelott niewzruszony potrząsa na to gtową. No, 
tak... Zgadza się... Pan Twelvetree, który całą Szwajcarię "ao- 
patiuje w cejlońską herbatę, z przyjemnością oszukuje w kartach.

Ale dlaczego Tintelott nie chce zapalić?
Nie mógł się wstrzymać od uśmiechu — jakże może oszu­

kiwać w obecności pana prokuratora?!

Szweda

XII
Ktoś biegnie po schodach z takim hałasem, że aż w po­

koju Szwedy było słychać. Dudnienie tych samych kroków w 
sieni, nagle drzwi otworzyły się z trzaskiem.

—  Oto jestem! —  zawołał od progu jakiś młody człowiek. 
Jecinacześnie spostrzegł, że wpadł do niewłaściwego pokoju.

Szweda leżał na kanaoie i czytał Kanta. Podniósł się zdzi­
wiony, ale bardziej jeszcze zdziwiony wyaał się przybyły.

—  Przepraszam —  zawołał —  wszak tu ntieskał Ferdy­
nand Kester?

—  Tak, rmeszkał.
—  Wyprowadził się?
—  Przed trzema miesiącami,
—  Do licha, jaka szkoda! —  zawołał widocznie zakłopo­

tany. —  Cała awantura. Nie widzieliśmy się od roku, Wracam 
z Hamadan z Persji, chciałem ,mu zroDić niespoaziankę. Jestem 
Jan Sanden, bramkarz piłkarski —  przedstawił si;:.

Naoewno Niemiec, jak i Kestei —  pomyślał 
musiał razem z mm studjować w Zurychu. ,

—  Pan jest przyjacielem Kestera? —  zapytał przypatrując 
się z przyjemnością młodzieńcowi, opalonemu na bronzowo, któ- 
rv tylko co wrócił z Hamadan z Persji. Twarz jego i ubranie, 
flanelowe spodnie i niedobrana kurtka były tak zakurzone, jakby 
całą tę drogę odbywał pieszo.

— To mój najlepszy przyjaciel! Byliśmy w jednej druży­
nie, Kester lewy obrońca —  opow iadał z życiem —  potem gw i­
zdnęliśmy na ten kram. Ja z kilkoma przyjąć ółmi machnęliśmy 
przez Bałkany i Azję Mniejszą do Persji. Za wspóme pieniądze 
kupiliśmy używanego Foraa i zrobiliśmy wspaniałą podróż. Głu 
pi Kester, że nie pojechał z nami. Czy pan nie wie, dokąd się 
wyprowadził?

Szweda długo milczał. Podszedł potem do drzwi, zamknął 
je, podał przybyłemu krzesło, y ale Sanden stał czekając od­
powiedzi.

—  Niech pan posłucha ,W czasie, kiedy pan podróżował, 
pana przyjaciel wpadł w paskudną awanturę i został skaz2ny za 
morderstwo rabunkowe. Może papierosa?... —  dodał częstując.

Sanden wziął papierosa, nie zapalił go jtdnąk, oparł 9if  
ciężko na poręczy krzesła i długo patrzał w ziemię.

—  Nie! to wykluczone! — wybuchnął
—  Co jest wykluczone? j J

I
4 *
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Zlazd  Z w i ą z k u  P^n Domu
ni nacji z następu j'ącemi żądania - 

:
a) czysta wada do picia i mycia 

w dostatecznej ilości nietylko w 
pociągach pośpiesznych, ale i w 
zwykłych ;

b) częstsze i staranniejsze czy­
szczenie umywalni w czasie biegu

Od dnia 14 do 17 kwietnia to- wych wiadomości ekonomicznych 
czyły się obrady ogólnopolskiego przez:
Zjazdu delegaiek pięćdziesięciu a) urządzanie na terenie Zw.
ki'ku odaziaiów Związku Pań Do- Pań Domu stosownych pogada­
niu —  organizacji, która wzięła nek, reteratów i odczytów, 
sobie za cel pracę nad podniesie- b) zorganizowanie już w bi°żą-
niem ognisk rodzinnych przez w y- cym roku kursów rachunkowości
robienie z jednej strony odpowie- ala pań aom-u
dniej postawy komety i całego 4) Wzywa członkinie Z.P.D,
społeczeństwa w stosunku do ży- do podjęcia wysiłków w celu zró- N , ’ . . . . .
cia rodziny, z drugiej przez wysu- *ynoważenia swych budżetów ao- ^  let' ® zabezpieczenie podroż 
wanie tak* często dotąd zapozna^ mowych i dostarczania materja- n> h Przcd kurzem; 
wanych zagadnień ekonomicznycn łów Komisji badania Budżetów dostosowanie ogrzewania po
i gospodarczych, jakie stoją przed przy Instytucie Gospodarstwa ciągów Jo temperatury zewnętrz- 
ka^dą z tych 6 miljonów gospo- Domowego. - >-tj, szczególnie w okresie jesien-
ayń t omu w Polsce, które przez 5) Zjazd, stojąc na stanowisku nym i wiosennym; j
aoDrze prowadzone gospodarstwo rentowności gospodarstw roi- e) kontrolowanie regulatorów '
memało mogą się przyczynić do nycfi oraz przedsiębiorstw prze- ciepła przed 'uruchomieniem pooią 
doorobytu kraju. itirsłowych i nanaiowycn i opowia gów i urządzenia wentylatorów we

Zjazd we Lwowie wykazał, że aając się za koniecznością pcw- wszystkich wagonach; 
prace Z.P.D. obejmują coraz szer- nej ewolucyjnej poprawy cen f .  roztoczenie surowej kontroli 
sze sfery polskich kobiet, w tern tam, gdzie one nie gwaiantują nld higjeną bufetów kolejowycn, 
żony robotników, rzemieślników, opłacalności, opowiada się z ęa- świeżością produktów, czystością 
żeńską młodzież bezrobotną, łą bezwzględnością przeciwno naczyć j UL,rań służby; 
przeszkolenie gospodarcze mio- probom naamiermgo i gospoaar i2 j Zjazd Delegatek uchwala ut 
dzieży szkolnej i harcerskiej, z czo nieuzasadnionego 1 spekula- v,orzen;e przy oddziałach sekcyj 
każdym rogiem przybierają na cyjnego podwyższana cen. > sanitarno liigjetticz.iyeh ,a w ptzy
nasieniu, fachowości i ucpołecz- * — ji— e*-* -->■ ----- • ..........................
niemu.

Jeżeli przytoczymy,

I-------J --------- — ---~   ; >:41łlltuuu - ja  w
; Zbyteczn: podkreślać, jak w aż- szjości prawomocnych komisyj lot 
j -ą  jest w Pulsce sprawa służby do nych> kontrolujących stan czystos 

że na kui mowej. Wiemy jaką udręką dla pa w poszczególnych ośrodkach i
sach i pokazach Z.P*.D. przeszko- m domu jest brak wykwatifikowa1 
łono w roku 1936 przeszło 65 ty- nej pomocnicy, jakiem niebezpie- 
sięcy osób (o 21 tysięcy w ięcej,' czeństwem jest dla zdrowia, mie - 
niż w roku ubiegłym), będzie to ma i moralności rodziny współży-
dowodem siły rozwojowej tej or 
gamzacji Wzmocnienie gospo­
darczych podstaw życia rodziny 
wymaga bezsprzecznie odpowie­
dniego gospodarczego przj goto­
wania kobiet i ich ek*onom,czne- 
go uświadomienia Potrzeba ta 
jest coraz lepiej przez społeczeń­
stwo uświadamiana. Dowiodło te­
go duże zainteresowanie się zja­
zdem, mającym te cele na wzglę-

cie z t. zw. pracownicą domową 
wobec braku Iegitymacyj zawodo 
wych, zaświadczeń o zdrowiu i ucz 
cw ośc i. Zrozumiały więc jesi sze 
reg uchwał Zjazdu w sprawie służ 
by dom owej:

6) Zjazd uchwala zwrócić się do 
Ministerstwa WR i OP o utworze 
nie szkół doksztuicającycn dla pra 
cownic domowych w kLżdem mieś 
cie wojewódzniem jako zapocząt-

dzie, zarówno ze strony wład . owanie powszechnego przyspuso 
jak i instytucyj społecznych, a 1 oienia zawodowego piucownie do

zateca Oddziałom współpracę w 
Komisjach Zdrowia przy Zarzą­
dach Miejskich przez odpowiednio 
przygotow ać delegatki.

Wyżej przytoczone uchwały o 
charakterze ogólnym obejmują wie 
le bolączek naszego codziennego'

życia, do usunięcia których pcwin 
ny dążyć nietylko członkinie ZPD, 
ale ci wszyscy, którzy ich znaczę 
me doceniają i dlatego pozwoliliś 
ny sobie te uchwały na tern miejs­
cu przytoczyć.

Na zakończenie kilka słów o or 
ganizacji Zjazdu. Byta świetna. 
Każdy późniejszy Zjazd kobiecy 
to nowy dowód, że rnapiy zmysł 
organizacyjny, że ooraz bardziej 
wyrabiamy się w pracy społecznej 
że umiemy znaleść najwłaściwsze 
|pj formy i coraz lepiej opanowuje 
..ty trudną technikę organizacji za 
lówno licznych Zjazdów jak i sa­
mych obrad. Lwowianki z właści­
wym im temperamentem i poczu- 
c'em obowiązku świetnie przygoto 
wały liczny Zjazd, wszystko prze 
widziały, wszystko jaknajłepiej zor 
ganizowały, pomyślały o wygodzie 
uczestniczek o urozmaicenie im kró 
tkieb chwil przerw między obrada 
mi, o zapewnieniu im możliwości 
zwiedzania miasła i okolic pod fa 
chowem kierownictwem, otoczyły 
nas taKą serdeczną gościnnością,że 
wszystkie z żaiem opuszczałyśmy 
drogie nam miasto Orląt, a już 
szczególnie my Wilnianki, przyoy 
Se tam z drugiego krańca Polski, z 
przeciwległych Kresów, i jako ta­
kie wuane i żegnane jeszcze ser­
deczniej, niż inne delegatki.

Z. R - s k ł

DłlEŃ Wa TKI

W niektórych krajach obchodzi się uroczyście „Dzicn Matki“
w dniu 9 maja

MIGAWKI.

Obmowa... intryg ... plotki,.

NAUKA I WYCHOWANIE

OPIEKA NAD MŁODZIEŻĄ

prztdewszystkiun instytucyj sa 
morządu gospodarczego. Dwa 
główne referaty zjazdowe podkre­
śliły dwa główne cele 7wiązku 
Pan Domu, 1) referat p. I. Man- 
aukowei* „Stosunek społeczeńst­
wa do działalności Związku Pan 
Domu“, był wyliczeniem wszyst­
kich poczynań Związku w ciągu 
kilku ostatnich lat nad podniesie­
niem życia gospodarczego i kul­
turalnego w różnych dzielnicach 
Polski, ich powodzeń i niepowo­
dzeń.

2) Dr. Marji Uklejsidej: 
„W pływ atmosfery rodzinnej na 
wychowanie człuweka" podkre­
ślał rolę rodziny jako podstawo­
wej komórki społeczeństwa i pań­
stwa i obowiązki wychowawcze, 
wchodzące jako najpierwsze do 
o-bowiązków „pa n domu“.

Niezmiernie interesujące były 
sprawozdania Oddziałów z ich j

mowych
7) uchwala piiosić Min. WR i O 

P. by polecił Kuratorjom popiera

W dniu 32 kwietnia — licznie ze­
brani w lokalu gimnazjum im, Adama 
Mickiewicza deltgaci „rgarćzacyj spo­
łecznych zapoznali się w  referacie pro­
fesora Narwoysza z ceiem i zamierze­
niami powstałej w izesifym miesiącu 
Komisji M ędzyorganizacyjnej Opieki 
nad Młodzieżą- „Zagadnienie poziomu■ * r  -------- ----------------J   r  I  110 . U. J Y llU U zn i t Z - O -

u ie  w  ja k  n a js z e rs z y m  z a u /e s ie  m i kulturalno . obyczajowego i etycznego 
C jatayw y o d d z ia łó w  ZPD W k&ztał młodzieży zarówno szkolnej jak i poza 
ce n iu  zaw o d o w e m  p ra c o w n ic  d o  - szkolą stojącej ' — czytamy w rozesla- 
m n w v c h  nej odezwie: „stanowi problem głęrokc,

- . i jddaw na niepokojący tych, którym
8) zwraca się ao Min. Prac) 1 nieobojętne są sprawy związane z roz- 

OpieKi Społecznej oraz do izb Usta wojeni kultury społecznej i tężyzmy au- 
wodaw czych przez kobiety -  pOS- cnowej, naszej mocy, jako narodu i 
tanki o ustawowe przeprowadzę -  państwa". a
n ie  re je s tr a c j i  p ra c o w n ic  d o m o  • Dotychczas problem ten ujmowany 
w y c h  p rze z  w y d a n ie  im  le g n y m a -  był pod kątem widzenia raczej itzpo- 
cv j z a w a ło w y c h  z  w p isa n ie m  k w a  *redniego oddziaływania na młodz.ez w 
• i i i  • Dostaci tych czy nnnycn zabiegów wy-
llflk acy j 1 Cl .„ łO jU  p  a c y   ̂ chowawczych lub porządkowych. Nale-

9 )wzywa Zarząd Giowny i wszy ^  jedłiak sobie zdać sprawę, że fa 
stkie oddziały do wzmożenia sta- dzisiejszy poziom kulturalny i etyczny 
rań O obowiązkowe badanie lekar- młodzieży winę ponosi w pierwszym rzę 
skie pracownic domowych przez dzie Środowisko dorosłych , w którem
tb e z p i t c z a łn ię  S p o łc c /n ą  W ra  ■ ^o d z ie ż  przebywa” O uśv iadomienie 

• ‘„ w  sobie tej odpowiedzialności przez wszy-
m a c i  y y p  p  y  stKie 9jery 9p0ieczeństwa za pośredni-
zm .ani€ o o sa d y  iod  n a  ż ą d a n ie  c ŵem orgamzacyj. chodzi przeaewszy- 
t r a e o d a w c y .  stkiem organizatoram — tej nowej for-

B a rd z o  d o n io s łe  b y ły  ró w n ie ż  my Opieki nad młodzieżą, o przeszicole-

trzeb danego środowiska. W) ty­
czne do prac na przyszłość znała-

t u a iu a  w u u z ia iu  VV ^ IC1 1 | V, ̂  W ------------  ------------ ^   ̂  ~ t -------------
pra- które są bardzo różnorod- u ch w ały  Zjazdu op racow an e p iz e z  ,iie ,ałeg„ społeczeństwa po^ względem 
ne w  należności od terenu i p o - K om isję H igjeny i Z drow ia. , pcdagugkznym, o ;kcję wśród coros-

łych, wśród członkow stowarzyszeń, — 
1 0 ) Wobec niedostatecznego za które do Komisji swój akces złożą. Słu- 

- - opatrzenia w zdrowa wodę najszer sztiie piof. Narwoysz w sw ym refera^e
zły  wyra; w  _i o h w ałach , z k tó - j s ^  w a f s łw  lttdnOŚci in it jSkŁej i tak ważne miejsce wyznaczył zagadnię­
tych n ajw ażn iejsze  przytaczam y. ^  zwi;aca do mi- llioni Ipiychoiogkzi^-wychowawzym

1 ) Zjazd postanawia prowadzić niSt JeTst 1  ł DtŁlVV w ev !ctrz n v c h  o ' kt'jre jeB" zdafliem, wmny stanąć przed ^ ..c iln a  m S terS tw a  sp ra w  w e w n ę u  uj c a  o  0bok zagadmen obrony
w  s p o łe c z e ń s tw ie  n s J n ą  p . . .o a c an u m o ż liw ie n ie  in s ty tu c jo m  sa m o rz a  pańStWa : higjeny publicznej, tego bo­
d ę  w ce lu  zoi je n to w a m a  op  ju  dow w m  o trz y m y w a n ia  n a  te n  c e ł wiem wymaga instynkt samozachowaw 
k i ; ™ ;  ;  k n n t e r z -  ..  J  J   3 - - ** •óhcznej w doniosłości i komecz- dłu„ovrwajvch pożyczek, 
nosoi uznania pracy gospodyni do, - 
mu za zawód.

czy narodu Uświadomienie szerokich 
I w arstw  o społecznem anaczeniu proce- 

, I I )  Zjazd przez Zarząd Główny Sll wychowania, podjęcie zbiorowej ak- 
Wydaje się n ie s p ia w ie d l iw o - ' zw ro c i s ‘g do ministerstwa komu- C]1 dla wytworzenia zdrów ;J opinji, Pu-

ścią, że kobieta spełniająca jako 
pani domu szereg czynności, uzna i 
wanych każdą oddzielnie za za-J 
wód, jak wychowawczyni, pielęg 
niarki, krawcowej, kucnarki i t.p., 
przyczyniając się swą pracą do 
dobrobytu rodziny, biorąca udział _
w u trz y m a n iu  d om u , tig u ru je  w  W, a tak wszystkich za serce chwyta 
s p is a c ł lu d n o śc i, w  w y k a z a  :h sta- iłcy , ówum zawdzięcza czynnikom: — 
ty- ty c z r  y c ł pod ru b ry k ą  „ p rz y  przyrodzie, któr„ tyle swych wdzięków

blicznej w sprawach z młodzieżą zwią 
zanych, w  kierunku oczyszczana ze­
psutej niewątpliwie atmosfery, w której 
wychowuje się m.ode pokolenie, przy­
wrócenie zapoznanych wartości poję­
ciom moralności, i honoru, świadoma 
praca *v kierunku wychowania i wias- 
uego coskmialęnia Saę byłoby to naprr.w 
dę bardzo w aine zaldaęie do spełnienia 
dla stowarzyszeń zrzeszonych w  Komi­
sji Opiekj nad młodzieżą Organizacja 
jest tak pomyślana, że nie nakłada na 
poszczególne i stowarzyszenia w SKlad 
Komisji wchodzących żadnych cięża­
rów, zostawiając im zupełną swobodę 
działania i wyboru aróg, którpmi do 
wspólnego celu zechcą dążyć, zacno- 
wując ty ;ko dla siebie rolę doradcy. 
Członkowie poszczególnych stow arzt - 
szeń nie opłacają żadnych składek na 
rzecz Komisji, która/ zresztą nie ima 
oddzielnego statutu i członkami której 
są tylko organizacje. Umożliwia to każ­
demu stowarzyszeniu podzielającemu 
cele i zamierzenia Komisji, z*ożenie 
swego akcesu. Już na zebraniu orga- 
nizacyjnem szereg orgamzacyj przez 
swych delegatów wyraźno zupełne so- 
lidaryzowainie się z rozpoczętą akcją, 
zwłaszcza po wyjaśnieniach organiza­
torów, że celem ich jest oparcie wycho­
wania młodzieży na gruncie religijnym," 
c czem zresztą byliśmy zgóry przeko­
nani, wiedząc, że inicjatywa tej akrji 
wyszła od Ligi Odrodzetnia Moralnego, 
której działalność na terenie Wilna jest 
Dostatecznie znana.

Na tern miejscu pragniemy wezwać 
przedewszystkiem organizacje kobiece, 
by przystąpiły do Komisji Opiek, nad 
młodzieżą, wychodząc z założam ., że 
na matkę w  rodzinie spada w dużej 
mienie trud i odpowiedzialność wycho­
wania młodzieży, a na kobietp w spo­
łeczeństwie wytwarzaine ouinii o tern 
co dobre, co etyczne i szlachetne, co 
czyste i piękne. l ‘wa.

Niewielu jest ludzi, którzyby z czy- 
stem sumieniem twierdzić mogli, że nie 
plotkują. I dlatego jakże niesiusznym 
jest zarzut, że kobiety są plotkarkami 
w więKSzym niż mężczyźni stopniu! Z 
jaStą przyjemnością opowiadaią sobie 
panowie pioteczia, a zwłaszcza gdy są 
to ploteczki o zabarwieniu skandaiicz- 
nem Trudno — musimy sooie nowie ■ 
dzieć prawie wszyscy, niezależnie oa 
pici, stanu i wieku, „mea culpa". Bo 
czemże jest plotka? Jest ona powłócze­
niem o kimś czegoś, czego by ta  oso­
ba niezbyt chętnie o sob.e stysza a.

Ale co innego gay s ię , czasem zda­
rzy powdórzyć plotkę, a '  co innego, gdy 
to  powtarzanie staje się nałogiem 11 

glównem zainteresowaniem—takie plot­
karstwo swiaaczy istotnie o wielu 
brzydkich cechach charakteru, rozrasta 
się na podłożu zawiści, nieprzyjazne­
go stosunku do ludzi, zarozumiałości, 
złości, chęci szkodzenia i t. p. najgor­
szych uczuć.

Takie nałogowe plotkarstwo staje 
się obmową —  gdj człowiek nietylko 
opowiada to co wie o innych, ale umy­
ślnie przedstawia fakty i  postępki w 
gorszem świetle, dodaje, przeistacza — 
świadomie szkodzi. Tacy ludzie są me- 
Dezpieczm, źli i wysoce szkodliwi, ale 
trucizna której są  źródnem zawiera w 
sobie pewne na własną szkodliwość 
antidotum ludzie poznają się wcześniej 
lub później na tego typu osobnikach i 
przestają im wierzyć.

A jednak przysłowie francuskie mó­
wi zupełnie słusznie „Calomniez, ca- 
lomniez ił en restera toujois quelque 
chose!"— Zawsze z tego oszczerstwa 
czy złośliwej plotk, jakaś cząstka przy- 
Ign.e nawet do człowieka zupełnie nie­
winnie obgadanego!

Niemniej, a  może bardziej, jeszcze 
szkodliwi są in trygan t. Ci, którzy z 
najczulszym uśmiechem i wszelkiemu oz­
nakami przyjaźni mówią: „Wiesz, tak 
mi przykro, ale musze cię uprzedzić, 
że X rnówi o tobie...". „Muszę ci po­

wtórzyć, co o tobie mówi twoja przy­
jaciółka, bo ty  jej tak ufasz..." i  t. d. 
i t. d...

W ten sposób najniewinniejsza uwa­
ga prz” biera k s r łJ ty  obmowy, które; 
stwierdzenie jest bolesne, gdy tą  oso­
bą „obmawiającą" jest rzeczywiści! 
ktoś bliski. Taik.e powtarzanie cudzych 
słów jest czemś co należy specjalnie 
tępić, bo ono jest najczęściej źródłem 
kłótni i nieporozumień i uniemożliwia 
spokojne i zgodne współżycie.

Bo faktem jest, że ludzie lubią cię 
wzajemnie Krytykować. A. i B. są przy- 
jacółkami, są sobie oddane i gotowe 
do wzajemnych usług, poświęceń na­
wet. Ałe znaja swe wady i czasem iea- 
na o drugiej powie: „Dzieci mojej przy­
jaciółki A. są bardiiu miłe, ale hałaśli­
we" ■ Pani C. nie omieszka pobiec <K 
A. ze słowam*. „Moja droga ty  hawel 
nie wiesz, jak ciebie obgaduje B. — 
ona mówi. że ty nie umiesz wychowy­
wać dzieci; że są one rozwydrzone i 
rozhukane!". Rozdrażniona ten r słowa, 
mi pari A. w siedemdziesięciu w ypad­
kach na sto odpowie coś w tym ro­
dzaju: „Niech ona lepiej pilnuję swoich 
synów, którzy chodzą wiecznie w popk 
mionych mundurkach". Tu pani C. ma 
świetną okazję by pow+órzyć pan, B. 
że pani A., mówi o niej, że jest niedba­
ła, niechlujna i brudaska...

Takiemi drogami często bardzo naj­
lepsza przyjaźń się rozchwieje, a  i w 
rodzinie powstają gniewy i kłótnie.

r. o. b-

Upiększajmy Wilno
Piękne nasze miasto swój urok rzad-

mężu", „przy ojcu1*, „przy bra­
cie", a przecież tak łatwo można- 
by wprowadzić inny, odpowied­
niejszy termin.

Kilka uenwał dotyczy zagadnień 
ekonomicznycn odpowiedniego 
uświadomienia kobiet w tym kie­
runku.

2) Zjazd wzywa wszystkie 
członkinie do popierania chrze­
ścijańskiego nandlu przemysłu, 
rzemiosła i wolnych zawodów.

3) Uznając doniosłość rozwoju 
gospodarstwa narouowego, grui*

Wilnu dala i zabytkom cawnej archi­
tektury. My, współcześni przyczyniamy 
się miminiainie do ozdoby naszego mia­
sta, niestety często nawei szpecimy je, 
różnemi meprzeniyślanen„ nowator-
stwami Czy to brak serca i chęci
upiększania miasit- jesi powodem za­
niedbania? Chyba nikt w inian o brak 
serca posądzić me może! z

Główną przeszkodą w e ’ wszystkiem 
jesr brak pieniędzy ale i brak inicja­
tyw y niemało się puzyczyruu do tego, 
że podczas gdy inne miasta polskie roz­
wijają sir i pięknieją, Wilno szarości 
swej nie może się pozibyć!

„Niech każdy czyni, co każe duch 
bozy, a całość sam a się złoży", mawiały

O w nej z n a jo m o śc i z a g a a n ie ti  e k o  nasze babki Jesr. to duszna a sa  da •
n o m .c z n \c n  przez ogół pań do ^• • — „r- .nie, wspolnemi siłami a z niezbyt w id­
m u, lamo k io  'i ic g  p o -  \vysijgjenj_ osiągnięty Musimy się
d a rs tw  ro d z in n y c h , Z ja z d  u w a ż a  WSZy SC-̂  szczerze przejąć i zabrać się
za k o n ie cz n e  p o g lfD iem e  i ja k n a j-  pracy nad upiększeniem Wilna. — 
S zerszą  o r /ip a g a n a ^  p o d s ta w o -  „Komitet Ukwieceni; Wilna" w oso­

bach. pp. MozołowsKiej, Plackowskiej 
i Zernbowicze rzuca to hasłe i inicja­
tyw ę Oby udało mu się uzyskać współ­
pracę j czynne poparcie obywateli na­
szego miasta!

iMagisrrart obiecał pomoc wydatną 
w pracy nad ukwieceniem 'Wilna, te­
raz kolej na obywateli, by każdy ta 
wtasną rękę swój balkon i okna ozdo 
bil skrzynkami pełnetru kwiatów

Na pierwszy ogień, według planu 
Komitetu maią pójść uLce pryncypa 
ne, jak M_c-kiewicza, Zamkowa, Wielka 
i Plac Katedralny Dla zachęty, za wzo­
rem W arszawy ustarov.iony będzie 
„Konkurs za najpiękniejsze ukwiecenie 
ikna (balkon)", nagn>dv o.cniężne 

wyznacza M agistrat i organizacje spo­
łeczne.

Każdy rozumie, że nie dosyć jest 
kwiaty posadzić i przypilnować, trzebr 
przedewszystkiem zastanowić saę nad 
ich doborem, stosownie do tła domu , 
i pory roku i uzgodnić ze SKrzynkaml ' 
sąsiadów, aby zamiast piękne, całości 
nie utworzyła się pstrokaci zna, ralżąca ' 
wzrok.

Zasadą doboru tonów jest podział 
na Darwy „ciepłe" „zimne".

Do tonów zimnych zaliczamy: fjo- 
let, niebieski, szary, do ciepłych: żół­
ty, czerwony, pomarańczowy. Od1 wła­
ściwego połączenia barw i tonów za­
leży piękno i harmunja. Podt.j“m , kil­
ka elementarnych przykładów: 1) bzary 
mur —  czerwone pełairgonje nasturcje, 
lub petunje różowe (na zimnem tle, 
ciepłe tony kwiatów).

2) Zółt; mur — niebieskie lobełje, 
petunje, (fioletowo - nieb ) niezapomi­
najki, powoje; (Ciepie tto i zimne tony 
kw iatów ).

Ważną jest rzeczą v y  branie roślm 
zależnie od tego, czy okna nasze wy­
chodzą na1 południe, północ, wscnód czy 
zachoni

W ystaw a południowa astry, pelar- 
gonje, heljotropy, pe+ur.je werbena, lo- 
betja, szaiwja, groszki, begonja „sem- 
perfl irens", nasturcja, fasole, „cobea 
scandens" (fkłwój).

W ystaw a wschodnia i zachodnia (o 
słabem słońcu). Begonja bulwsasta, 
fuksje, peUrgonje, belj itrop, groszek, 
wszystkie nisko pnące (witce i powoj­
niki)., maciejka .rezeda, wino dzikie, 
petur.ja.

W ,rstaw a  półnoens Barwninek, wi­
no dzikie, bluszcze, chmiel japoński, 

lonicera nitida i pinea", heliotiop, re­

zeda, ukosnice — begonja bulwiasta, 
sępota, fjołki.

Skrzynki powinny mieć 15—20 cn - 
' wysokości, 16 — 20 cm. szerokości i 

długości 50 — 100. Muszą mieć otwory 
w dnie, dla przepuszczania nadn.iaru 
wody.

| Na metrową skrzynkę dajemy dwt. 
rzędy po 5—6 ki żaków w  rztdzie.

. Na dno skrzynki dajemy „drenaż* 
czyłr potłuczone doniczki, żeby się zie­
mia nie wysypywała i żeby woda mia­
ła kanaliki do ujścia.

Potem piasek -i ziemie Ziemia musi 
oyć pożywna: 2 cześc, kompostowej,
1 częśc inspektowej. Gdy się ruem? 
dosyć dobrej ziemi daje się między 
drenażem a  piaskiem opiłki rogowe — 
(15 — 20 gram).

Szczegółowi opisy z -dziedziny kwia­
ciarstwa balkonowego znaleźć można 
w nastęDujacyCh hroszurkacn

Machlejd i Mazurkiekicz „Jak 
ukwiecać okna i  balkony" Nehring — 
„Upiększanie balkonów i okien

Umiejętnie -użyte kwiaty doniczko­
we mogą również służyć - ku ozdobie 
okien. Doniczki — ładnie dobrane — 
ustawiamy w skrzynce, a  żeby zabez­
pieczyć korzenie od zbyt silnych pro­
mieni słońca, wypełniamy mchem 
skrzynkę, pomiędzy doiuczkami.

P- —  y-

Głosy czytelniczek
Od naszej czytelniczki z SuchostawŁ 

Woj. Tarnopolskiego otrzymaliśmy 
„Przykazania Domowe", na wzór tych 
,:tóre padaliśmy, w układzie M Rodzie­
wiczówny. Pani T. C D. pisze, że 
chciałaby pobudzić czytelniczki ao żyw 
szego udziału w wypowiadaniu sw ego 
znania na łamach naszego dodatku dwa 
tygodniowego. Chętnie udzielamy głosu 
pani T. C D. i mamy nadzieję, że Je} 
głos pobudzi inne czytelniczki do wy­
powiadania się w  różnorodnych kwe-

! stjach, które poruszamy w dodatku 
„Praca w Domu i Poza Domem".

PRZYKAZANIA DOMOWE

J 1. W noś radość życia tam gdzie
jestes.

I 2. Każda prace chętniej się zajmij.

] 3. Jeśli nie jx>magasz, to nie psuj
chociaż oorzadku w domu.

A. Nie milcz i me mow za Yłużo.

5. Omiei sluchac opowiadania dru­
gich

6. Gniewaj się pomału i poachu

7. Idź do ogrodu jak jesteś zły 
lub smutny

8. Wiedz że pieniądz szczęścia nie 
daje, ale licz dobrze

9. Pamiętaj — że więcej się za­
wiedziesz na ludziacn niż zwie­
rzętach.

10. Gdy piogodnie zniesiesz niedolę 
• — i szczęście zajrzy.

T. C. D.

Za Komitet Redakcyjny:
H elen a  óztufuyw ska
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W rocznicę konstytucji m ajowej
Prezes Zw. Dzienlkarzy u Pana Prezydenta RzpliteJ

Z rze źb y szwedzkiej

P. Prezydent Rzpiitej przyjął wczoraj na audjencji prezesa Związku Dzień 
niiearzy p red. Mieczysława Scieżyńskiego . Zdjęcie nasze przedstawia mo

ment z audjemcji.

Z okazji 116 rocznicy wiekonomnej Konstytucji o-go Maja reprodukujemy na 
zdjęciu Godło Państwa.

P o sk a  przedłuża lln]ę letniczą z Palestyny do Helsinek

W galerji rztżby szwedzkiej w Sztokholmie została otwarta wystawa rzezb 
znanego wielkiego szwedzkiego rzeźbiarza Christiana Eriksona. Na zdjęciu na 

j szem jedna z najsłynniejszych rzeźb Eriksona.

Cornellus Variderbild i Jego w 6 z mbeszkalny

Widzimy w  łotomon- > wo fiński mnister Komunikacji symboli kacji łnż. Bobkowski U góry na lewo 
tażii na dole dwa polskie samoloty któ cznem przecięciem wstęgi inauguruje — tabliczka zawieszona uroczyście na 
re przyleciały do Helsinek - członkami linję lotniczą Helsinki — W arszawa, z ' samolocie w Helsinkach z oznaczeniem 
aelegacji polskiej tvpu „D ouglas1 i prawej strony wi toczny przewodniczą trasy lotu nrędzy Lyddą (Palestyna) a 
„Lokheend - Electra“ . U góry na pra- cy delegacji polskiej wicemin 'Kom uni-1 Helsinkami

M iljoner am erykański Lornelius Vanderbild przybył do .Plymouth. Po koronacji zamierza on odbyć swym wo
zem mieszkalnym podróż po Europie.

NO W Y W ICEM INISTER  
SPRAW IEDLIW O ŚCI

Z polskiego filmu

p Adam Chełmoński, protesor 

nadzwyczajny Uniwersytetu 

Stefana Batorego w Wilnie

N d w y rekord św ia to w y

Na zdjęciu naszem wielki artysta  po' ski Junosza Stępowski w tytułowej roli 
znachora w polskim filmie „Znachor" w g powieści Dołęgi Mostowicza, na 
kręcanym obecnie przez wytwórnię filmową Fenix w W arszawie, w  reżyserj'

Wyszyńskiego.

A M B ASA DO R  SURITZ  
U D AJE SIĘ D O  PARYŻA

i i Os]cie mi cztery l?ta czasu'*

Am abasador sowiecki w Berlinie S* 
ritz , m ianowany został po awansowa 
n iu P o teu k in a  wicekomisarzem spraw
zagranicznych, ambasadorem sowiee 

Na uatostradzie. pod Breśeią ustanow ił m otocyklista Taxuf.fi na motocyklu j.-m w p a, yliu 
o litrażn  500 cm. nowy rekord  światowy, osiągając 195,ll)6 km n a  godzinę.

Na zdjęciu T an iffi, w raz z o swą m aszyną typu Dilera.

2 i pół letnie dziecko wym aw ia £800 w yrazów

tem hasłom otw arto  w Berlinie wystawę, k tó ra  daje przegląd ostat uch osiągni e Rzeszy, niemieckiej na 
polu techniki N a zdjęciu fragm ent pawilonu lotniczego.

M ary C hristiana Dumi z e 1 SI. Louis, licząca bu 2 i poł, jest nowem „cuclownein dzieckiem' V ymawir ona
a sm. słów.
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W  te re n ie  i Rb ifortucb
DZISIEJSZY

Niewątpliwie do najbardziej a trak ­
cyjnych imprez lekkoatletycznych w 
Wilnie zostanie zz^czon dzisiejszy 
oieg daprzaaj. Zainieresowanie tą  im 
prezą jest oardzo duże, o czem najle­
piej świadczy około 150 zgłoszonych 
zawoani  W szyscy zawoanicy po­
dzieleni zostali na trzy kategorje.

O godz 9-ej rano z poo bramy 
ttadjonu na riorom oncie wystarłu.e 

młodzież szkol.** do Liegu na dyetan 
jłe 2.306 m.

Natomiast ponad 100 biegaczy weź

cza i przebiegać będzie przez Zygmun­
tów ską, most Zielony, Ryoald, Derew- 
nicl-4 i t. d. Z tego więc wynika, ie  
publiczność znajdująca się po dwuct. 
brzegach Wiljl bez trudu będzie oglą­
dała walkę prawie na połowie trasy. ' 

Na mecie, przy ul. Zygmutowskiej 
i będzie ustawiony meg-don, przez któ­

ry najświeższe informacje będą poda­
wane natychmiast do wiadomości pu­
blicznej. Mikro/on będzie ustawiony na 
oalkonie Faiacu Tyszkiewicza. W  ten 
sposób speake. będzie dokładnie wt

PRZFD MECZAMI LEKKOATLF 

TYCZNEMI

KRGLEWlEC.. Przewidziany na dz. 
30 b. m trój mecz lekkoatletyczny Byd­
goszcz — Gdańsk — Króiewiec craz 
Prusy Wschodnie —  PoiSka Poln — 
odbędą się prawdopodoonie w  dn-u 5 
czerwca.

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 

HIPPICZNE W  RZYMIE

RZYM. W  piątek popołudniu w ra­
mach międzynarodowych zawodów hip 
picsnych w Rzymie, rozegrany został 
konkuis o złoty puiiar Mussoliniego. Na 
zawodach obecny był Mussolinl, przed­
stawiciele wiadz miejscowych, oraz

Miejskie schronisko 
turystyczne

WILNO Na ostatr.iem posiedzeniu 
magistra tu postanowiono przekazać pro 
wadzenie i administrację • Miejskiego 
Schroniska Turystycznego W ydz. Kuitu 
ry i Oświaty.

Jak wynika ze sprawozdań poprzect- 
nich w  sezonie roku ubiegłego, ze schro 
niska korzystało 1.608 OaóL (2 712 „o- 
soLodni").

Odremontowane i powiększone 1 
schronisko miejsicit w  roku bież. prze­
znaczone zostało w zasadzie dla tury­
stów  aorostycn, ponieważ schronisko 
dla młodzieży szkolnej prowadzi kura­
torium

Ożywianą dyskusję wywołała spra­
wa ustalenia taksy opła* za korzysta­
nie ze schroniska Rywalizowały tu ze 
sodą kryterja kalkulacji gospodarczej 
ze względami natury propagandowo- 
turystycznemu Os.atecznie postano-

W y le r« itą  rocialcę imleicl

Marli z  Butowiczó* fiymkiewiczowe]
t  d a li 4 maj* 1937 r. •  godunie 8 33 riuo  zasianie edpr.w ia»e za ł.b aa  

N -ibultilit «o w koiciale Be aa idyń ik ia .
O czym law iadaniiją

Mąż, Cdrł u i \iyn .

W ducflą lą  r i c i  Lę l a  t i d

■ Zhś Ir-
Benedykta WoyezyńskJtPo

dTądili slą dal, 5 ataja o g u z .  8 30 N>bsżeń>tva ła labac w k a ie lt l t  
św. Aany, aa która iaprasza |ą n tzysik lcb , którym pamląć Z a a iltg a

|* st dragę, —
Ż i m i . Podz lna  i Przyjat^la.

I

rnie udział w biegu popołudniowym. — dział miejsce startu do biegu na 5 km. przedstawiciele armji niemal wszystkich wiono ustalić opłatę zasad.liczą dla do-
S tart biegu nastąpi o godz 15.55 na sy 
gni j  podany przez PołsKie Radjo. T ra­
sa tego wy»dgii prowadzi: ul. Pióro- 
mom — SwlroneK — ul. W ójtowska — 
mosl Antokolskl —  bulwarem wzdłuż 
Wiljl — Pałac Tyszkiewicza. Jak wi 
dzimy, kierownictwo sekcji WKS Śmig 
ty, która imprezy te organizuje dość 
rozsądnie rozwiązało kwestję fatalne­
go aoctania się na stad jon na Pióro- j 
m onde i w tym  celu n.etę tego biegu 
ustali) przed Pałacem Tyszkiewicza, 
tak, że liczne rzesz- publiczność, będą 
.r.ogty obserwować Jokłaunie końcowy 
etap walki

Jeszcz. lepiej przedstawia się ze 
w cględów widowiskowych, trasa do bie 
gu na 7 kim, w którym startuje cala 
elita biegaczy Wilna W  tym  biegu — 
start ł m eta m lcśd się przy ul, Zyg- j 
tmmtowsKiej, obou Paiacu Tyszk«ew|- '

1 będzje mógł zdawać z tego relacje,
Przypuszczać należy, że w czasie 

biegu przy ul. Zygmumowskle] thimy 
puollcznoscl zapełnią cały odcinek koń. 
cowego etapu trasy.

Dla informacji jeszcze raz podajemy 
że najdogodniej przybywać na metę o 
godz 16-ej w celu zajęcia lepszych 
miejsc.

Na bieg ten onarowali nagrody: Za 
rząd WKS Śmigły — za pleiwsze miej­
sce w konkurencji młodzików, prezes 
Wif O, Z, L  A. — dla pierwszego woj­
skowego w  biegu na 5 kim., klerowni 
ctwo seKcjl lekk, WKS śmigły — dla 
zwyeięzscy w  biegu na 7 kim. £ Polskie 
Radjo — za pieiwsze miejsce w  b>egu 
na 5 kim. Ponadto WKS śmigły za aal. 
sze miejsca przewidział żetony i dyplo­
my.

państw.
W  Konkursie brały udział ekipy woj. 

tkowe 7 państw : Austrji, F rancji Nle- 
nie-, Wlocn, Hoalndji, Szwajcarji 1 Tur 

1 cjL
| P ierw sic miejsce zajęła ekipa wio­

ska, zoobywając ptihar przed Niemca­
mi 1 rran rją . Ekipy huenderska i au ‘ 
strjacka nie skończyły konkursu.

rosłych w wysokości 1 zł. od osoby za 
dooę i 70 gr. dla młodzieży z zastrze­
żeniem jednak, ż t  senronisko w zasa­
dzie przeznaczone jest dla osób doros­
łych, a mrodzież może być lokowana 
tylko w wypadku, gdyby schronisko 
kuratoryjne nie mogło pomieścić przy­
jezdnych wycieczeK szKoinych.

NIEMCY B I M ’ S Z W A Jrń R J Ę H :0
ZURYCH. W  międzypaństwowym meczu 

Szwajcarję 1:0 (Od);,
piłkarski... Niemcy pokonali

Polska prowadzi 3:2 z  Francją
W nieuHelę w drugim dniu meczu 

tenisowego Polska — Francja rozegra 
ao trzy spotkani!., -  —

W  grze pojedyńczej panów Tarło* 
akt pokonał Petra w trzech serach 6:1, 
8:6, 6:3,

W grze pojedynczej pan Jędrzejow­

ska ounioste łatwe zwycląstwo nad 
henrotin 6:0, 6:3.

W grze podwójnej panów para Pe 
tra —  Jamain wygrata z parą Polską 
Hebda — Tłoczynski 6:2, 4:6, 7:5, 6:2.

Po drugim dniu pr u wadzi Polska 
3:2.

GUI i

k r e m M Y D b o

m mJW ?

Duńscy piłkarze w Łodzi
L óD z. Spraw r przyjazdu piłkarzy W  tych dniach zapadnie decyz.a, 

duńskicn iia mecz z icprezentucją Ło- czy zarząa ukręgu będzie mógł akcep- 
dzi w  ramacn juodeuszu LOZPN nie zo tować warunki finansowe, 
rżała dotąd definitywnie usta lo tu . .  j ------------

0 puhar, Daylsa
LONDYN. W  Brington pod Londy­

nem toczy się mecz tenisowy o puhar 
Davisa Chiny — Nowa Zela.idja. W y­
niki pierwszego dnia walki poaawalls 
my. W drugim dniu spotkania para no 
wozelandzka Malfioy — Stednam po­
konała parę c h iń s K ą  Kho • Sin . Kle • ’
Waiptń w stosunku 6:3, 6:8, 6:3, 6:2.

Po dw u dni&m prowadzi Nowa Ze
Bnaj 2:1. I

• •  • tt
ZURYCH. W  Zuiychu rozpoczął się 

mecz tenisowy o puhar Daylsa Szwaj 
carja — Irlandja. Po pierwszym dniu 
ttan meczu brzmi. 1:1. Wyniki notu 
jemy:

Roger* (Irlandja) — EUmer 8:6, 
1:6, 6:1, 6:3.

Fischer (Szwaju.). Mc Veagn 6:4, 
6 :2, 6 1

• • •
BUDAPESZT. W  Budapeszcie toczy 

idę mecz tenisowy W ęgry — Belgja. 
Wyniki pierwszego dnia notujemy:

Dalio* (W ęgry) — Lacroix 4:6, 7:9, 
6:4, 6:3, 6:3.

Drugi mecz Gabory (W ęgry) —

Nayert przery.any zostai z powodu ciem 
ności przy sfan« 5:7, 6:4, 6:4 dla Ga- 
bory‘ego.

* * *

AMSTERDAM. W  Amsterdumie 
■ ozpoczął się mccz tenisowy Hoiandja 
— Afryka Poludn. o puhar Davisa. Po 
pierwszym dniu prowadzą Afrykańczy- 
cy 2:0. Wyniki notujemy.

Kirpy —  Tschemacher 6:2, 7:5, 8:6.
Farquarson —* hughan — 6.-1, 6:1, 

6:1.

Elektrownia instaluje zegary elektryczne
WiLNO. Elektiownia miejska, w 

szybklem tempie przystosowuje się do 
wymagań wsjjółczesnej elektrotechniki 
i wzorów zachodnio .  europejskich. Na 
ostatniem posiedzeniu M agistratu dy­
rektor Glatman wystąpił z wnioskiem 
zakupienia specjalnych urządzeń chro- 
nometrycznych, któreby pozwoliły zsyn elektrycznych, 
chronizować prace maszyn elektrycz- czas. 
nych z takiem zegarów wskazujących
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PROGNOZA POGODY 
według specjalnych danych Pań­

stwowego Instytutu Meteorok 
gicznego w Warszawie.

W  ciągu najbLiszych kilku d r  
utrz;Tna się pogoda słoneczna Drzy 
niewielkiem, lub zupełnie bezchmur­
nym otanie nieba. Rankiem, m iejsca­
mi mgły

Ciepłe.
Słabe w ia try  z północo - wschodu.

— DYŻURY A P iE K :
Dziś w  nocy dyżurują anteki — Jun- 

dzn(a (Mickiewicza 33), Mańkowicza 
(Piłsudskiego 30), Chiościckiego (O- 
strooramsica 25), Filemonowicza (Wiel­
ka 29], Pietkiewrczi i Januszkiewicza 
(Zarzecze 20).

Matei Europejski
P i t r w u P k s ą d a y  

i t  k j  p t i y s i ą p s t ,  T e ł s Ń a y  w p e  
k e ja c h ,  W iad u  e s e e e w a .

PRZYBYLI DO HOTELU 
„EUROPA"

kagan Abram z Białegostoku, Indych 
Szaja z Białegostoku, Piotiowss.. Jan z 
W arszawy. Chanicka Anna z Grudzią­
dza, Geharsita Luoja z Grudziądze, Cho 
ihska Bolesława z Torunia, P«arkowa 
Gertiiicła z Pszczyny, Rucki Herbert 
Wilhelm z Torunia, Jałowicki Jakób z 
W arszawy, Basiun jaicób z 
Sokołowska Anna z W arszawy, Śłiwiń- 

„  , . , ,  ̂ , ski Juijan z W arszawy, Olejnik Antoni
cza-,, z^n t-a low anlt u ząaze. o  ste- z Zgierza., Żebizo Gicrszon z Bialego- 
rowania zegarów elektrycznych n: ale stoku, Nawrotek Stef z Konina, Kam-ń- 
cl ulepszy r  spólczynnik równomierno- . Jrnund p 0Zna,.ia, Pe. niiewicz 
ści chodu turbin o az umożliwi wszeł- w incenty z W arszawy 
kitn instytucjom : urzędom o.xz prywat 
nym abonentom dołączenie do sieci sto. 
sunkowo mearogicf ( z ł  45) zegarów 

„skazujących dokładny

— Ojstrajch w Winiie. Światowej
sławy skrzypek D. Ojstrajch, po wiel­
kich sukcesach w  Brukseli, Paryżu i 
Lor.dynie wystąpi raz tylko jeden we 
wtorek 11 maja r. b w  sali B Konser­
watorium.

Bilety już do naoycie w sklepie mu­
zycznym „Filharmonia", Wielka 8.

— Teati Popularny „NOWOsCI". 
Dziś, w poi..ećzia!ek ostatnie przedsta­
wienie wielkiego widowiska rewjowego 
w 18 obrazach p. t. „Śmiejmy się wszy. 
sey“ z Barbarą rialtrirską. H. heień- 
ską, i. Irchorą, T. Pilarskim, A. Alek­
sym, A. Szpakowskim, J. Onowskim na 
czeie

A rcyw tselr skecze, piosenki, kolo­
rowe inscenizacje i ewolucje taneczne 
w wykonaniu niezrównanego baletu K. 
Trzcianki, oraz jego uroezych tance 
iek-

Codzienrie dwa] Drzedsrawieria o 
godz. 6.30 i 9 15

Jutro wielka premjera p t. „Rewj„ 
w piekle".

Choroby dziecięce. W  klinikach ara 
dzieci stosuie się naturalną wodę gorz ■ 
ką „Franciszka Józefa" już przy ma ■ 
łych a uporczywych zaparciach z do 
broczynnym wynikiem.

CO GRAJA W  K ih A C H  r
CASINO — „Dmożkarz Nr. 13",
HELJOS — Czarownica Salem.
ŚWIATOWTD — Sonata Kreufa.erov 

skn.
MrtRS — Ada to nie wypada.
PAN — Dyplomatyczna żorra.

SZTOKHOLM. Mecz tenisowy o pu 
har Dayisa Szwecja — Grecja w ura- 
glej rundzie rozegrany zostanie w Sztok 
holmie w dniu 12— 14.

Woda pod my ara zbocza
Góry BouffałowtJ

WlLNO. Że względu na obfitość wód 
podskórnych na Górze Bouffałowej — 

: źródła, które wyciekają ze skarp 1 jez­
dni ul. ŁSourfałowej, powodują zaoad 

MEKSYK. W stolicy Meksyku roz* \ h'ęci‘: siv nawierzchni 1 rozmywanie
począł się mecz tenisowy o puhar Da 
vlsa pomiędzy reprezentacjami Austraiji 
i Meksyku.

Po pierwszym dniu prowadzi A u ­
stralia. 2:0. Wyniki notujemy:

Uuist ookonal Reyes‘a 6:3, 6:1, 6:3, 
a Mac Grath zwycięiył tenisistę Tapia 
6:2, 6:4, 6:4.

PRZED MECZ=M
Euroaa środKowa— Europa zachodnia

zbocza. Dotychczasowe dreny zamuliły 
się 1 źródła zaczęły szukać innych ujść,

podmywając ulicę. W tym  stanie rzeczy 
zasz.a potrzeba przeprowadzenia kana­
łu wziiłuż uilcy, któryby odwodtóT 
drenaż Rofaoty kanalizacyjne przy Gó. 
rze Bouffaiowej już się rozpoczę./. Na 

ostatniem posiedzeniu -Magistrat z ł  
twierdził tra ten cel kredyty.

Wypadki w  ciągu duby

T E A T R  I MUZYKA
— TEATR MUZVCZNY „LUTNIA" 

W ysteoj J Kulczyckiej. Dziś o godz. 
8.15 wiecz. z występem J. Kulczyckiej 
„Tancerka z Andaluzji" op. Hirscha, 
która na sobotniej premjerze byta przyj 
m ow in t rzęsistemi oklaskami. Bohate­
rem wieczoru był również M. W awrz- 
kowicz w  swej popisowej roli zakocha­
nego męża. M Tatrzański jest niezrów­
nany w  komicznej roli teścia. Barwną 
całość dopełniają balety z Martówną i 
Ciesielskim na czeie

Dzisiejsza popołudniówka. O godz. 
4 p p. po cenach propagandowych — 
grana będzie op Gilberta „W ładczyni 
filmu".

UKARANI ADMINiSfRACv JNF,
WILNO. Starostwo giodzkie wileń­

skie ukaraic za tajny ubój: Lewina Cha 
sl.iela (Liazka 9) 30-dniowym aresztem 
bezwzględnym. L. Gńińską (Archaniel­
ska 60 ' na grzywnę 50 zł. z zamianą 
na 14 dni aresztu, EIjasza Kinkulkin: 
(Ponarska 14) na zł. 30 lub 14 dni are 

U'aJ« 7aw J dztu. Mojżesza BruL.no (Legionowa 
y’ 103i na zł 30 lub 14 dni aresztu, Ja^ 

na Niesieckiegu na zł. 20 lub 10 dni 
aresztu, Franciszkę Żurawską (Piłsud­
skiego 20) na zł 50 lub 14 dni are 
sztu.

Za niepłacenie składek ubezpiecze­
niowych w  terminie: Izaaka Wapnik; 
(Kwaszelna 21) na zł. 200 lub 2 mie­
siące aresztu, Chackiela Cukiermana -  
(W ęglowa 8), na zł. 100 lub 3 iriesiąc* 
aiesziu.

Za antysanitaray stan posesji: Lej­
bę Źóitaka (Sawicz 12) na zt. 300 lub 
3 miesiące aresztu

Za niezatrzymywanie auta na dany 
znak pizez policjanta i ucieczkę (orrało 
nie najeżdżając na policjanta) Emnja 
Heinego (Jelenia 25) — na 7 dri are  
sztu bezwzględnego.

Za złośliwe dokuczanie .lokatorom 
przez alnie wody przez sufit M. Lisow­
ską (Pióromont 11) na zł 10 lub 3 dn 
aresziu.

Za uprawianie żebraniny w sposób 
zuchwały i wyzywający Janinę Pacs- 
wiczową na 14 dni aresztu bezwzględ­
nego.

BRUKSELA. W  ziwązku z  meczem 
pffkai skin Europa środkowa —  Eu­
ropa —  zachodnia przystąpiono do 
formowania składów.

Zawiadomiono Belgję, ie  trzej jej 
piłkarze będą brani pod uwagę przy tr 
stalanlu reprezentacii Europy zachod­
niej, a mianowicie bramkarz braet, śród 
kowy napastnik Braine. i lewockrzydlo- 
w y  Van den Eynde.

Holendrzy, Kiórym powierzono or­

ganizację tego meczu, w następujący 
sposób proponują zestawienie reprtzen. 
tacji Europy zachodniej:

I Bramka — Braet, (Belgja), oorona. 
Dlagne (Fr.), i Caldenhove (Hol.), Po­
moc Deifour (F r.), Munzenberg — 
[Niem.), Van Heei (Hol.), Napad: — 

Lehne* i szepan (Niem.), Bakhuvs — 
i (Hol.), oraz Braine i Van den Eynde 

Belgja).

PEPESZE SPORTOWE Z OSTATNIEJ CHWILI.

Sensacyjny sukces Fiałki w Berlinie
POLAK WYGRYWA „BIEG PRZEZ BERLIN" BIJĄC WOBEC 100.000 
WIDZÓW ANGLIKA SUl l IYANA I ELITĘ BIEGACZY NIEMIECKICH

WILNO. Olga W ladykówna (Piwna 
6), lat 18, prawosławna, zatruła się 
wczoraj esencją octową. Odwieziono ją 
do szpitala św. Jakoba.

Również w szpitalu św. Jakóba ulo­
kowano Zofję Harascewiczową (Szpp 
tyckiego 4), lat 34 ,którs zatruła sie 
proszkami od bólu głowy. ■

Jan Zaleski (W ąwozy 6), pod wpły. 
wem alkoholu zdemolował mieszkanie 
przyczeiri doznał pukaleczeń o rozbite 
szyby, Pogotowie Ratunkowe wyjeż­
dżało do niego dwukrotnie.

Przy ul. Stefańskiej 33, pev.ien 15 
letni chłopiec miał dokonać gwałtu na 
5 letniej dziewczynce. Dziecko skie­
rowano do lekarza, który nie stwierdził 

! jednak obrażeń.
! Zmarł nagle rabin Dawid Ganeles

lat 53 (żydow ska 5). ,
1 Dwuletni Wacław Czerniuk (Szkap-
• lerna 105) wylał na siebie kubek z 

wrzątkiem i 1 doznał pojrarzeń twarzy, 
j W  czasie wykręcania wody ze stu

dn, została uderzona korbą Józefa Ann. 
szkiewiczowa (Legjonowa 130). Le- 
Karz stwierdził złamanie nosa.

Chłopca z roz dartą twarzą, skierowane 
do szpitala św JakOba.

„Dokoła, Wojtek!"
W  związku z głośnem przesunię­

ciem przystanku autoousowego przy 
placu św  Św. Piotra i Pawia na Anto- 
kolu, dowiadujemy się od osó t wiary­
godnych o następującym wypadku, któ 
ry miat miejsce na tym przystanku o- 
kolo 4 tej po południu ubiegłego 
czwartku. A było to ta k :

Zdążający w kierunku Antokolu au­
tobus, szofer — z przyzwyczajenia — 
zatrzymał przez pomyłkę nie u wylotu 
ul. Pizejazd, lecz, po staremu, — u 

' wylotu Holenderni...
Zdawałoby się — bagatelka! Okaza 

‘o się, że nie dla wszystkich!.
| Cho pewien par., który miał wysiąść 

przy ul. Przejazd, zaprotestował ener- 
! giez nie i zażądał, by go wysadzono w 
i „przepisowym" miejscu i

Pióżno molestował i przeprasza1 go 
i konduktor; próżno prosili śpieszący sie

„Złocisty ptak w  „Lutni", Dziś w 
dniu św ięta Narodowego c godz. 12.15 
w poł. ukaże się malownicza, peina cza 
ru i blasku baśń sceniczna Łysakow­
skiej i Kisielewicza ..Złocisty ptak".

Balet hinduski* „Meiiaka" w „Lutni . 
5-go i 6-go maja hinduski zespół bale­
towy słynny ze swoich egzotycznych, 
a zarazem wysoce artystycznych pro- 
dukcyj, wystąpi w egzotycznych kost­
iumach przy dźwiękach oryg;nalnej or­
kiestry hinduskiej

J L b T W  f& “r
fcystąpy io h ln y  K u lc tg c k u J  

D z i ś  •  f.  1 ź 15 p p . 
Złocisty Ptak

» C < pp. WŁkOCZYNC FIlM U
• C. »•*«■.

TA NCERKI z A N O A L IU J I .

Recital W. Malcużyńskiego w „Lut" j
nl‘‘ W  piątek, 7-go maja w  teauze i 
„Lutnia" zapowiedziany jes* recital tor- | 
tepianowy laureata tegorocznego kon- i 
kursu im. Fr. Chopina W. Maicużyńsl.ip 
go- !

Prawcsłiiwna
Wtelkshoc

BERLIN. W niedzielę odoyt się w 
BerFnk wielki Tuędzynaroaowy bieg 

przez Berlir („Que- durch Berlin") na 
dystansie 25 kim. Zawody odbyty się 
w dwóch konkurencjach: biegu 1 cho­
dzie. Wzdłui trasy zebrałe się prz-szło 
«to tysięcy widz^rw, którzy z wielkifcm 
zainteresowranlen? śledzili przebieg wal 
kl na trasie.

W biegu wielki sukces odniósł Po­
lak Flałki z Krakowa, który zajął pierw 
Sze miejsce bijąc wszystkich zawodni­
ków zagranicznych 1 elite biegaczy nie­
mieckich. Fiałka Przebył dystans 25 
kim. w bardzi dobrym czasie 1:26:37,? 
bijąc prawie o dwie minuty Anglika Su

1 ivana pierwszy Niemiec Eugen. 
Bartseh zają? trzecie miejsce.

W chodzie zwydęzyl bezapeałcyinie 
m is tr z  o lim p ijs k i Anglik H a ro ld  Whit- 
lock w czasie 2:02:14 przed Niemcem 
Bleiweissem i Łotyszem Danlinechenu

Jest kwesfją odżywinia dzieci. — 
Jeśii mają one wyróść na jednostki 
zdrowe i silne, wówczas trzeba pamię­
tać o racjonalnem odżywianiu. — Nie­
ma już dziś matki któraby nie docenia-

i Na ul. Gtdyminowskiej został ugo- i w swych sprawach pasażerowie i jadą-
dzony nożem w  pierś Kazimierz Uzieic cy do szpitala chorzy —  surowy ry-
(Niedżwiedzia 26). Poszwankowanegn gorysta był nieubłaganyI, 
w stanic ciężkim odwieziono do szpitala Poszeptali coś ze soba szofer z kon- 
św Jjkóba. luktorem,

Zygmunt Kuncewicz (Szwajcarski — Mcża jakisci ważny? Cob biedy 
i 3), lat 16, został pogryziony przez psa przaz jego nie nabraćsial
 ______________  j I oto, w  chwilę potem, przez ka­

prys jednego człowieka, pełny spieszą- 
j cych sie ludzi autobus, zatacza oibrzy- 
] mie koto dokofa kapliczki i trawni­

ków pośrodku jezdni i jedzie spowro-

Dopiero dziś, gcry nasze Święta już 
dawno minęły , ludność prawosławna 
Rzeczypospolitej świeci według starego 
stylu radosne Święte Zmartwychwsta- 

. t e  ATU /.i EJSK1 NA 'OHULANCE nia Pańskiego, a więc: Rosjanie, Ukra- 
Ozisiaj w  poniedziałek w  dniu Święta mcy (zarówno unici jako prawosławni) 
* arodowego, na popołudniowem przed- (w rtszcie większość Białorusinów, 
stawieniu, pc cenach propaganaowych, j uż w sobotę nadeszły do redakcyj
no raz ostatni arcydzieło literatury wileńskich znamienne numery światecz- 
dramatycznej J. Słowackiego „Mazepa" ne pism ukraińskich ze Lwowa, z ko- 
w premjerowej obsadzie zespołu pp.: .orowemi ilustracjami okoiicznościowe- 
Detkowska, Jas.ńska Niedźwiecką,, Bo- mi i o znaczrie zwiększonej ilości stro- 
rowskl, Czapliński, Mrożewski, Neuhelt nic...
Szym-.ński Woliejko, w  rezyserji dyr, Nadszed* również z W arszawy pra-
Szpakiew/cza • wosławny tygodnik cerkiewno - spoie-

Wieczorem (o godz. 8.15) po raz ! c211)* „^lowo" z Orędziem 'Wielkanoc-
nem Metropolity Dyonizego...

Po smutnych obrządkach Wielkiego

Sprawa a dużem znaczeniu
ła dużej wartości smacznego „Jecorolu" 
stonowanego zamiast tranu. — „Jece- 
ro’ działa odżywczo na cały otganizm 
pobudza apetyt i zwiększa wagi: ciała.

tem, by w ysadzić  formaFstę w  przepi­
sowym punkcie!...

1 Zabawne? —  Może! Ale nie dla pa­
sażerów fetahego  wozul!

Wincuk Mai kotnv

ostatni jedna z najlepszych komedji gen 
jusza teatru Moliera „Szkoła żon‘ z 
gościnnym występem Stefana Jaracza 
w jednej z największych jego Kreacji 
w roli Arnolfa, w dalszej obsadzie w ar­
szawskiego teatru „Ateneum" pp.: P<>- 
lakówna, Kamińska, Pośpietowski, Da- 
nilowicz, Łuszczewski, Maniecki, Orlicz 
i Żel9ki Reż’"serja Stanisławy Perza­
nowskiej, ilustracja muzyczna Romana 
Pal es tra, Wekoracie. i kostjumy iprof. 
Władysława Daszewskiego Na wy­
stępy Stefana Jaracza zniżki i kupony 
nieważne

Tygodnia, w sobotę, o północy, w ilu­
minowanych cerkwiach wileńskich od­
prawiono uroczyście prawosławne Re­
zurekcje czyli t  zw. „Swietiyje Zautre- 
m“ przy licznym udziale vnernycb 

W  niedzielę i dziś prawosławni będą 
„chrstow atsa" starym  zwyczajem, 
ucałowując się trzykrotnie ze  sona; spo 
żywać „kulicze" i „paschy", oraz ob- 
dorowywać Się „krasnym jaiczkon 

Jak dawniej, jak c< roku, ak zaw- 
tre Win... Mar„...
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Zjazo c rp n iz s iy i  tP, W. w  witnie
WILNO. — W  dniu 2 m aja  odbył go. delegata M in W. R. i  O. P. A 

się w W ilnie ogólnopolski 9-ty mai- damcayka, delegatkę P .U .W F . i W. 
ny zjazd delegatów orgarizacyj przy- F  nacz. W ittkow nę, p. m inistrow ą 
sposobienia wojskowego kobiet do o- K alińską, sen. Kudelską, p. Fohos- 
brony kraju . * ką i wiele innych przedstawicielek

Po nabożeństwie w Ostrej Bram ie o rg a n w c y j kobiecych oraz .przeusta-
wicieli władz, wojska, i  dachowien-

deiegatki zjazdu udały się n a  cmen­
tarz Rossa, gdzie przy  dźwiękach _ " Następilie ^ czyt,an0 depesze, ja  
w erbla złożyły wieńce, jeden od or- fa t  zjazd wygłał dc p R e zy d e n ta  P . 
garizac ji P.W .K., drugi -  od Stow. p  > p  M arSzalkowtj Pi}sudj  iej i
b. strzelczyń z loku  1912 -  14 od M arszalka śmigłego Rydza.
czas składania hołdu Sercu M arszał­
ka Piłsudskiego o rk iestra  
odegraia hym n narodowy 
lirygauę

wojskowa ’
Z kolei p. Płodowska złożyła sp r-

wozdanie zarządu naczelnego, poczem
pierwszą pr geck(Kfeąe do stosunku orgaińza- 

‘ cji do życia ogólno J państwowego o-
0  gouz. 13 w  sali Pocztowego P rzy  

sposobienia Wojskowego przewodni­
cząca za rz ą lu  naczelnego Jadw iga 
M ichałowska otworzyła Zjazd, w ita­
jąc  przybyłych gości: p. Prezydento- 
wą Mościcką, wojewodę Bociańskie-

Tajemnica 
SKromneJ poduszki..

ani A lbertyna Zdunowa (Smoleń 
fika 10), jeszcze od 1915 roku, prze­
chowywała, zaszyte do jednej z po­
duszek, 1000 rubli w złocie..

— Czy nie mogłaby pani, poż\ 
czyć nu jakąś poduszkę? — po p ro si-i 
ła  ją, wprow adzając się, sublokator 
ka. j

— Proszę bardzo! — odrzekła! 
pani A lbertyna i dała  sublokatorce 
jedną ze swych poduszek...

Po pewnym czasie poduszka tak  
się spodobała sublokatorce, że naby-

św iaaczyła: organizacja nasza, ja ­
ko Stowarzyszenie P. W., podlegają­
ce rozkazom władz wojskowych — 
zgłosiła akces do Obozu Zjednocze­
n ia Narodowego, uważając, że dekla 
rac ja  płk Koca je s t wyrazem dążeń 
do reai.zacj. nasei postawionych 
przed społeczeństwem przez M arszai 
ka Śmigłego Rydza.

Po przemówieniu kom endantki n i 
czelnej Froło wiczo wej oficjalna 
część zjazdu zostaia zakończona. 
Dziś la iszy ciąg obrad, uzupełniające 
wybory do zarządu i  zakończenie z ja ­
zdu.

Czujność nigdy nie 
zawadzi...

Ns;ptitęźtiiejs7y £ Im 
doby cb d in e j lHfetlOS | PREMIERA,

C Z A R O W N I C A
z S A L E M

■V-.
- . i  ,  t -

Ulr
*  -

R e ż  m l s t ł z d  F k A N K fc  L -Ł O Y D jt., __________

Clauoette COLBERTNa czele  potężnej obs ad y:
i FRED Mac MURRAY, oraz 28 odtwórców ról g łównych.

ProccSj .czarownic*.  — Histeij* Iłutrn,
Roiraas  zbiega i .w iedź m y.

N a d  p ro g ra m : 4 t r a k c [ e  I a k t u a l i a .  P c c z ą i e K  o  g .  2 - e j .

CASINO i Dziś początek o 2-eJ."

D O R O Z  K fi
rhm  dlt wszystkich

R Z Nr. 13
„Speca" humoruZaoawna komedja, pełna życia i werwy, w opracowaniu 

Wiecha. W roli „Dorożkarza mimowoli" STANISŁAW SIELAn SKI, W  pozo­
s ta ły ch  rolach: Andrzejewska, Ćwiklińska, Żelichowska, Cybulski, Grabowski, 

Skoneczny i inni, Nad program : Dodatki.

MARS
C»trabr«wtk* 5

P ila  dozw. d li • só b > d l* t 7. P C C ią iC k  O d Z . 2 - i j

Najwese lsza polska komedia n in z jc z sc  pr. 1937 r.

F » c z 4 t  . i -g ed z ,  i2*c i.

Pierwszy POLSKI FIF IV*. przeznaczony  
dla z a g r e n l c z n e g o  ryn^n zbyto.

D YPLO M ATYC ZN A
i ■SSL

Z O N A
K o l o s a l n e  p o w o d z e n i e !

Uprzejmie presi fty  o przybyc:e na po c z ą k i  s e t n j ó w
PL- N r j U A L r U E ; 12, 2, 4,  6, 8 i 10 15.

• iliUiif-nr i f  iiTinr udiiwiui i. Dziś triumf przemyślu filmowego. 
Nainowsza produkcja 1937 r.

S O N A T A  K K E U l Z E f t O W S K A
w -g głośnej powieści Lwa Tołstoja.

Wielki film wystawowy z życia arystokracji rosyjskiej w mistrzowskiem wy­
konaniu artystów: L1L DAGOWEK, PETER PETERSEN i A. Schoennau.

.9

A D A /  T O  HIfe W Y k A b i

ła jq na własność...

P an  P io tr  li. z Zarzecza zatrzy­
mał sie przed jedną z gablotek gaze­
towych w śródmieściu, by przeczytać 
nowinki...

Stoi więc przed gablotką i czyta a 
CDok niego szereg innych am atorów 
tego rodzaju czytania gazet...

W tem pain A lbertyna wspomnia- Już  się dowiedział" o zwycięskich 
ła o swych pieniądzach i aż się za zwycięskich operacjach narodowców
głowę złapała: pod Bilbao, uśmiał się z eocjalisty-

—- Czy nie daiam  je j przypnd- cznego bałaganu z W ystaw ą w Paży 
kicm poduszki z pieniędzm i?!.. żu, a  ucieszony zacieśnieniem wę-

Po spraw dzeniu pozostałych w je j 
posiadani-! poduszek, ponure przy-

gą W rei. |> Andrzf j«*łk«, N!«miria*k». F citrc r, 2 » b u jń ik i  K rtk av ik )t 
S ięp,i««ki.}_ Nad prc f r in  i i» ti )> kcl» i«»e I «kt«»lU,

U W A G  A. Z po-.idB ŚWjĘTA NASODCW ECO 3 ge maja 
T y l k o  S d n  c e n y  z n i ż o n * .  B * lk cn  o d  25  g r .  P a r te r  o d  5 0  gr.

program y r u j o m
WILNO.

ron.ed-iaiex 3 maja 1937 roku.
3,00 Sygnał czasu i pieśń poranna, 

fi ,03 Marsze polskie w wyk, ork. dętej 
K.P.W. 3,50 Dziennik poranny. 9,00 
Transmisja nabożeństwa z Kościoła św 
Teresy. Nabożeństwo odprawi ks, 
Franciszek Bielawski, śpiew;: chór „Ha­
sło" pod -dyr. J Zebrowskiego. 10,00 
Fragmenty z op Halka — Moniuszki.

puszczenie stało  się 
właśnie tę samą !!...

—■„Tak i tak, — pow iaaa do sub-

złów polsko - rum uńskich, zab iira ł i muzyka popularna. 11,57 Sygnał cza 
się do czytania jak ie jś  wesołej hu- s** i hejnał. 12.03 For. jnuzyczny 13,.00 

pewnością: tak , moreski, gdy raptem  poczuł w swej
kieszeni ezyjąć łapę!

Łapa ta capuęła fu tera ł z okuła-
lokatorki,, — proszę m. zwrócić po- ’ rami, widocznie biorąc go za port- 
duszkęi...

Jakoż poduszkę be ; żadnych tru  wycofać, gdy przytom ny, mimo cmo- 
dności odzyskała, pieniądze jednak cjonującej lektury, pan 
już się zdążyły z n .ej ulotnić!.. złodziejaszka za rękę i

Co się z niemi Dało —- wyjaśni ai do nadejścia zawezwanego przez 
dochodzenie!... obecnych policjanta...

W rncuk M arkotny W incuk M arkotny.

Mowa o narodowości Polaków X. Bro­
dzińskiego. 15,f5 D. . poranku. i4,0C 
Reportaż z życia. 14,45 Defilada piosen- 
ki żcrlnieiskiej — poipoum  w ukł. A. 
Ełpcta i Z Lipczyńskiego. 15,30 Au-

mor.etke i chciała się juz dyskretnie dla ..Pohudzić tw ó.cze siły
v J J — pog. i łozinowa traw  na wios-wsi 

n-s — pog. 15.»55 Biegi Nar-: dove 3-go 
P io tr  złapał Maja wspólny start. 1 5,05 Polska Ka­
prze trzym ał Pe ' 1 Ludowa Feliksa Dzierżanowskiego

Międzynarodowa akc|a Nansena— s y m

17,00 Licea lolnicze — odczyt S. Wiś­
niewskiego. 17,15 Z oper Karo!" Kur­
pińskiego 18,00 Reportaż z Targów 
Poznanslid i. 18,10 Drobiazgi skrzyp­
cowe wielkich mistrzów, 18,35 Rzemień 
nym dyszlem, „ł  ziemi Lidzkiej" — 
pog. Jeizego Wyszomirskiego. 18,35 
Wędrówki muzyczne — ló^ef Haydn, 
objaśnia Z. Ławęska 18,55 Program na 
wtorek 19,00 Audycja strzelecka. 19,30 
Polsk-- utwory fortepianowe w wyk. 
M Wiłkomirskiej. 20,00 K incert chóru 
robotniczego Zjednoczenie". 20 30 Wy 
mki Biegu Narodowego 3-go Alaja — 
audycja ze wszyst. st. 20,50 Dziennik 
wieczorny. 21,00 Literatura z nowei 
gleby — wieczór .feracki. 21,30 Kon­
cert w wyk. M. Ork. Pot. R idja pod 
dyr. Z. Górzyńskiego z uaz F. Paci 
(śpiew). 22,00 Fragment międzynaro­
dowych zawodów tenisowych Poiska- 
Francja. 22,15 Zbiorowe wiadomość 
aportowe. 22,22 Wileńskie wiad. sport 
22.25 Muzyka taneczna w wyk. M. O. 
22,55 — 23,00 Ostatnie wiadomości

NOTATKI RADJOWE

AMATORSKA HODOWLA TERIE 
RÓW „ALTESSE* WL. F£ON l AMILA 

KNURÓW O. ŚL.

500 CENNYCH NAGRÓD DLA 
ROLNIKÓW

z& udział w  Wielkim Konkurcje Radjo- 
wym. ,

prowadzona na poziomie angielski* 
,eayna w kraju mogąca poszczycić się 

, najw /iszem i odznaczeniami z I św ia­
towej W ystawy Psów Rasowych we 
Frankfurcie n/M., poleca airedale— 
welsh—, szkockie— i ostrowłose foks­
teriery w cenach od 100 zł począwszy, 
zależnie od jakości j wieku egzem­

plarzy.
hodowla ma do dyspozycji przepięknego reproduktora, oryg angoka, 

aiiedale teriera „Fiasquati Juraco", syna „Hathaway Democra.a", najwyrbii 
niejszego reproduktora i zwycięscy kontunentu, zdobywcy 17 certyfikatów na 
champ rr.lędzynarod. i „Llanipsy Patiicia" zdobywczyń 6 certyfikatów na 
champ. międzynarodowego Należność za ponrycit wynosi 100, zł.

„Wielki Konkurs Radjowy dla Wsi", 
ogłoszony przed kilku miesiącami, nie 
przestaje być przedmiotem żywego za­
interesowania rolników z których Każ­
dy ma szanse zdooycia jednej z 500 cen 
nych nagród za najlepsze spełnienie wa 
runków konkursu. Nagrody te stano­
wią: żywy inwentarz, narzędzm rolni­
cze radjowe odbiorniki lampowe, zbo­
że, nasiona, drzewa owocowe, rowery, 
gramofony i wiele innych pożytecznych 
przediniotów, niezbędnych w gospodar­
stwie.

• Konkurs miał być zamknięty z koń­
cem kwietnia r. b., lecz na skutek licz­
nych próśo mieszkańców wsi i organi- 
zncyj wiejskich został przedłużony do 
dnia I czarw .a. A więc każdy rolnik, 
każda gmina, Iud gromada, świetlica, 
dom uldowy i każda wiejska organiza-

DOM z ogrodem przy ul. Popowskie,’ 
j 10 spizedam okazyjnie. Wiadomość na 

miejscu.

PLACE różnej wielkości przy ul. Pia­
ski, Senatorskiej i Bystrzyckiej, są dc 
sprzedania Wiadomość Antokoł, ul 
Senatorska 9, lub Bank Antokolski Mi­
ckiewicza 1, Iwaszkiewicz. "  ........ .

LETNISKC w Czarnym Borze, w JO~ 
snowym lesie, wygodne dojazdy do 
Wilna. Z utrzymaniem lu t bez Dowie 
dzieć się w Redakcji między 11 i 12 pp

H H M ■MRaasasw ->

iS ł u k  d
SPRZEDAJE SIĘ DZIAŁKA 3400 mtr.2 DO MATURY z matematyci, sizykt 
ziemi wiasnei z sadem, pięknie połozo- przyrody przygotuję szybko i skuteCi 
na przy zaułku Ponomarskim 2, t»a Za- nie oraz pomagam uczniom gimn. = zi
rzeczu

SKLEP z urządzeniem w  ruchliwej 
dzielnicy odstąpię. Adres w Redakcji.

wszystkich przedmiotów p ró a  ładny 
Zgłoszenia do Aam. „Słowa" pod ^So- 
fiana na oka".

SKRZYPCE doDiej marki okazyjnie do 
sprzedania. Dowiedzieć się: Wiwulskje- 
go 4 - 6  w godz. 10— 12.

KUPIĘ WÓZEK DZIECINNY - space- 
cja społecznr biorąc uldział w  konkur- i Zgłoszenia do Administracji dla
sie może jeszcze przez cały maj zje- j ,,w
anywać wśród sąsiadów i znajomych j / m m m  s a n ,  podpalane, szczenię- 
nowych abonentów radjowych. Naz- sprzedania. Królewska 6 — 6.

owo - pozyskanych abonen‘ow Q(ydz ] 5  — C(>ctZjennie.
należy przesłać najpóźniej do dnia 15

PcszukuliE procu
AGRONOM — 16 la t p rak tyk i w d u ­
żych m ajątkach. Zna gospodarstwa roi 
ne, leśne i rybne, św iadectw a b. dob 
re, samotny, la t 38. — poszukuje pr«, 
cy. O ferty  dc Adm, „Clowa“  sub J .  F

L o k a l e
KZĄDCrt kawaier energiczny poszu­
kuje posady samodzielnej lub pod dy 
spozycję. Zgłoszenia Jagieiowicz, Ko­
sów - Poleski, Choroszcza.

czerwca poc! adresem: Polskie Radjo,
Warszawa, Mazowiecka 5, „Wielki Kon 
kurs Radjowy dla Wsi". Szczegóło­
wych intormacyj o konkursie udzielają 
pp sekretarze gmin i pp. sołtysi.

Po zakończen.u konkursu jury roz- POSZUKUJEMY na biuro w śródmie 
dzieli wszystscie 500 cennych nagród ściu 10 — 14 pokoi, mogą być połą- ! O ie rtj do Adin. sub „S tu d e n t" , 

wśród tych uczestników konkursu czone dwa mieszkania, me wyżej 2 -go ----------------------------------------  —

STUDENT w trudnycu warunKach ma 
terjaliiych poszukuje jakiejbądź pracj

którzy zdobędą największą l.czbę no- , piętra. Mieszkanie pożądane od z a raz ,1 INTELIGENTNA panna poszukuje ma-
wych abonentów.

S \n  znakomitego norweskiego podróż,im a i badacza polarnego F rid jo f‘a 
Nansen" a, który w swoim czasie zorganizował wielką międzynarodową ak­
cję pomocy dla bezpaństwowych em igrantów rosyjskich (paszporty nanse- 
nowskie), podjął obecnie, idąc śladem swego wii Ikirgo O jca, podobną akcję 
m ającą na ccin zaopiekowanie się dwu-miljonową rzeszą em igrantów po­
litycznych z Niemiec,, H iszpanii i krajów  naddunajskieh, k tó izy  nie posia­
dają  już ani ojczyzny, ani obyw atel,tw a. A kcja Odd‘a  N ansena (na na 
Łzem z d ję c iu )  wzbudzira żywe zainte esowanie w europejskich „ołach poli­

tycznych.

Wtorek, dnia 4 maja 1937 r,
6.30 Pieśń. 7.00 Dz. por. 7.10 Prog­

ram dzienny. 7.15 Aud. dla poborowych 
7.35 Informacje i giełda roln. 7.40 Mu­
zyka por. (płyty). 11.30 Aud dJa szkól 
11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał. 12.03 
Płyty. 12 40 Dz. poludn. 12.50 Wiosen­
ne prace na (ące. 15.00 Wiad. gosp.
15.30 Codz. ode. prozy. 16.00 Ze spraw 
litewskich. 16.15 Skrzynka PKO. 16.30
16.30 Koncert 17.50 Momem ik monolog. 
18.10 Aktualny reportaż sport. 1816 
Wil. wiad. sport. 18.20 Djalog — Pra­
wosławni w Wilnoe a Rosja w 18 wiekH 
18.40 Płyty 18.50 Pogad. aktualna — 
19 00 Paradoksy pracy społecznej. 20.00 
W kolorowym świecie — reportaż. —

(20.45 Dziennik wieez. 21.00 Koncert, — 
22.00 Muzyka salonowa 22.30 Wios-na 
poetycka — wiersze. 22.45 Tańezymv. 

! 22.55 Ost. wiad. dz. radj. 23.00 Zakoń- 
| czernie programu.

DZIŁCl KRESOWE WOLAJA 
O SZKOŁĘ

możemy ostatecznie poczekać na opró- cf  l,a wyjazd jako gospodyni 
żnienie lokalu najdalej do 1 lipca. adJ0 bona. Adres w redakcji.

domu,

Pisemne oferty nadsyłać do Wileń- f, . PORADNIA ZAWODAWA DLA DZIE.

Zożcie ia’ek -a Dar Narodowy > k 1  *Zy% . m. t  j
3-gro M aya na sz k o ły  P o lsk ie  i --------------------------------------------------- _ ^
M acierzy S zkolnej konto czek ow e 1)0 WYNAJĘCIA p r z y  ul.

P. K, O, Nr. 700.16S

Palarni; kawy i pakownia nerbaty 
Domu Handlowego

St. 1ANEL I S-ka
ul. Mickiewicza 22-a, teł. 8-49

Lwowskiej Bandurskiego 4, m. 6, poleta: 
w aomu Nr. 11 dwa 3 pokojowe loka- eKspeajentki z umiejętnością prowa 

• le z wygodami, suche i cieple. uzei. a uproszczonej buehaiterji iraszy-
j   — ------------- ------------ j nistki, korepetytorki, pielęgniarki, wy-

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje nieumebla- chowawczynie, instruktora szycia i go- 
j wane, suche, słoneczne z wygodami towania.
j (dla pań). Mostowa 7 m. 5.
1

Poszukuje:

POSZUKUJĘ od ł-go czerwca 2-poko- 
jowego mieszkania z wszelkiemi wy- j

pielęgniarki, oraz wy­
chowawczynie z ukończeniem Semł- 
narjum Ocnromarskiego.

Pośrednictwo bezpłatne. Poradnia
Ninieisz.m podaje du toskawe, »«■  | " « n y .  ^  ' * *

cfomości P T. Odbiorcom, iż z dniem 1
. l a j a  idąc po linji obniżki cen, ustali- DO WYNAJĘCIA pokój komfortowy ze WYCHOWAWCZYNI ęfreb.) posieike 
liśmy w- sprzedaży cene gatunku pra- wszelkiemi nowoczesnemi wygodann i , \

Minister lotnictwa Cot Lonaym o
1VARSZAW A  

Środa, dnia 5 m a ja  1937 roku.
Muzyka (płyty) 7,00 Dziennik poran­
ny 7,10 Parę informacyj". 7,15 Au­
dycja dla poborowych. 7,35 Muzyka 
(ptvtyj). 8,00 Audycja1 dla szkół. 8,10 — 
11,30 Przerwa. 11,30 Audycja dla szkól 
11.57 Sygnał czasu i hejnał 12,03 Zes­
pół salonowy. 12,40 Dziennik południo­
wa 12,50 „Szukamy letniska" — pog.
13.00 — 15,00 — Przerwa 15.00 W ia­
domości gospodarcze. 15,15 Koncert 
rozrywkowy 'ph-ty) 15.55 „Skrzynka 
techniczna". 16.10 „Zagadki muzyczne" 
!6 30 Chór Akad. Fund. Dom. Akad
17.00 „W yprawa Kijowska 1920 roku" 
— łfczyt. 17,15 ł ódzka Orkiestra Sal

i 17,50 „U w y t w ó r c ó w  d z b . r ik ó w r i 
1 , z w i e r 7 a t k ó w “  —  w  Lży", — pogd. 
i 18,00 Pogadanka a k t u a l n a .  18,10 Wia- 

fomości sportowa. 18,20 Orkiestra G e -

Francuski minister lotnictwa przybył do I.ortJynu.
nistra Cota na lotnisku.

Na z d ję c iu  p o w i t a n i e  mi

raldo Gauehc i Zespól. 18 45 Program 
na jutro 18,50 „O przyszłość wiejskiej 
dziatwy — pog. 19,00 „W sklepie z za^ 
bawkami" — opow. 19.20 Dawid Oj­
strach. (płyty). 19,45 Lekkie w azanki 
instrumentalne (plvtv). 20,35 „Chwila 
Biura Studiów". 20,45 Dziennik wieczór 

i ny. 20,55 Pogadanka aktualna. 21,00 
■ Koncert chopinowski. 21 30 Robert Schtr

iiśmy w- sprzedaży cenę gatunku pra1 
wdziwej popularne] mieszanki kawy zł, 
5.RO za 1 kg., a także CPnę popularnej 
mieszania heroaty zł. 15,— za 1 kg.

GUSTOWNE SUK N IE, BLUZKI 
3ZLAFROKI, SW E T E R K I wytworna 

BIELIZNA, G A LA N TERJA

utrzymaniem. Tanio, 
ska 14.

Ul.
wygodanr 
Montwillow-

POKÓJ słoneczny z y^ygodami dc wy­
najęcia. UL Ofiarna 4 m. 5.

je posady, zajmie się dziećmi w wie­
ku od 3 la4, umie szyć. Poważne ref#- 

! rencje. U! bakszta 11 m. 5, od g 13 
ao d w.

W. NOWICKI j
Nowości

WILNO
WIELKA S

sezonowe.

150 ha. w  Litwie na odpowiednią nie­
ruchomość miejską lub ziemską w Pol­
sce. Informacje- W arszawa, Pihcka 14 
Karol Kowalski.

sbihib t mmi*
Sprzedam dom

drewniany w dobrym stanie, 2 miesz­
kania, 11 izb, piać zadrzewisny, 649 
mtr. kw., ul. Ciasna 22 — 1.

OKAZJA! Sprzedam sklep na dogod­
nych warunkach, firma egzystuje od 
1900 r., klijentela najlepsza. Punkt 
pierwszorzędny ul. Mickiewicza. Infor- 

man. kwint fortep. Es-dur op. 44 23,05 macje: u'. Śniadeckich m 9, codzieti- 
- - -- 1 nie od 4— 6,

Letniska
LETNISKO w okolicy Werek, 6 kim. 
od Wilna Miejscowość malownicza, le­
sista, rzeka w  pobliżu, plaża, elektry­
czność, werandy Całodzienne utrzy­
manie — kuchnia zdrowa i smaczno, ! 
jagody na miejscu. Tenis, siatkówka, ; 
kajak, raidjo. Dojazd do Jerozolimki au- ' 
tobusami Nr. 4 z placu Orzeszkowej. 
Kolonja „Zgoda", willa A. Hrymew 
skiej.

BIURO PRACY Stowarzyszenia Pań 
Miłosierdzia Sw W incentego a Pauk, 

' poleca uczciwe i kwalifikowane nauczy­
cielki, wychowawczynie, bony, pielęg- 

j niarki, pokojowe z szyciem, gospody­
nie i kucharki. Zapisy Dracownic co­
dziennie od 10 — 13 Miynowa 2/9.

R ó ż n e
NA SUWa LSZCZYź NIE

1 lub 2 Da nów ze Ślaska spędziłoby ko­
niec czerwca, narazie 14 dm, w leśni- 

j  czówce lub podobnie wakacje w oko- 
' licy z dużą możliwością stałego upra-

LETNISKG - pensjonat, 16 kim. od Wił wiania spartu wędkarskiego, 
na, sucha miejscowość, las. jezioro, t e - j Oferty: sub „W akacje" do 
nis, wygodny dojazd. Dowiedzieć się Słowa, 
tei. 10-28, Orzeszkowej 3 —  6

DW oR przyjmie od 1. 5. le tm -!
kow. Do stacji Bezdany 2 i pół kim.
Codzienna poczta, radjo, telefon, ko-

Adm

ściół Miejscowość sucha z< r , *  i *n? ZGINĄT- PTES S e tLer irlandzki, rolo

— 24,00 Muzyka taneczna.

lownicza, park, ias, woda. Odżywianie 
obfite i smaczne. Bliższe informacje na 
miejscu lub listownie. Poczta Bezda­
ny, majątek Orwidów, S. Dąorowska.

ru bronzowego. Znalazca zećhee łaska 
wie odprowadzić Mickiewicza 1 — Ł  
B arbara  Rychłowska. Ą
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